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drugim dniu mniwersjado- 
wych zmagań lekkoatletów pol­
scy plotkarze uzyskali bardzo do­
bre rezultaty. Doskonale pobiegł 

półfinale 110 m ppł. Jan Pusty 
i Orkanu Poznań. Polak zwyciężył 
iv swoim biegu i wynikiem 13,10 
selt. ustanowił rekord Polski (pręd 
SOść wiatru 0,8 m/sek.). Nasz re­
prezentant uzyskał drugi czas u- 
stępując jedynie Aleandro Casana 

ZwJ 
że j

1.1
Tiń 
7? U

sowi (Kuba) — 13,28 sek. Bardzo 
dobry wynik uzyskała również w 
trzecim biegu półfinałowym Gra­
żyna Rabsztyn — 12,76 sek., poprą 
wiając dotychczasowy rekord Uni 
wersjady. Polka jest jedną z fawo 
rytek do złotego medalu obok Na­
talii Lebiedewej (ZSRR), która wy 
grała w drugim półfinale — 13,20 i

Dokończenie na str 6
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Kolarstwo

Polonia Piła
w'cemisirzem Polski □
Wczoraj ped Poznaniem roze­

grano kolarskie drużynowe nus- 
ń trzostwa F.»ki w jeździe na czas 

w kategorii juniorów i juniorów 
młodszych. Wyścig odbył się na 

i irasie Bogucin — Łubowo — Bogu 
cin — Kobylnica.

Pierwsi na trasę wyruszyli ju­
niorzy młodsi. 24 zespoły najlepsze 
i kilku eliminacji strefowych wy 
puszczane były ze startu w odstę 
"!Mh trżyminutowych. Z drużyn 

ielkopolskich prawo startu zapcw 
"iii sobie kolarze Unii Leszno, Le- 
'la Poznań oraz obrońcy tytułu 

irznauski Stomil.
Za najgroźniejszych rywali 

otomilu uważano przed wyści-

dokończenie na str 6

Bokserzy
pokonali USA

W . Hartford rozegrany został 
towarzyski mecz pięściar- 

•U między reprezentacją USA i 
olski. Podobnie jak w Detroit 

-wycięźyli pięściarze Polski tym 
razem 14:6. Warto przypomnieć, 
';e w pierwszym oficjalnym me- 

iizegranym w Las Vegas Po- 
poznali nikłej porażki 10:12. 

wyniki walk: Henryk Srcdnieki 
Pokonał Freda Roacha, Roman 
jotfryd przegrał z Tony Santa- 
na, Zdzisław Nowak pokonał Bob 
ny Joe Younga, Bogdan Gajda 
wy^iężył Harry Arroya, Kazi- 
merz Szczerba zwyciężył Marlo-

Starlinga; Jerzy Rybicki przc- 
u3'. T Curtisem Parkerem, Wie- 
•law Niemkiewicz pokonał Pan- 

Cartera, Grzegorz Skrzecz 
*wyciężyt Sama Campbella, Pa- 
\Cf Skrzecz wygrał z Kevinem 
'■ndersonem, Antoni Kuskowski 
P z®§rał z Clintonem Cochranem.

PAP

Świetny wynik

H. Fibingerovej
świata w pchnięciu ku- 

ł kobiet padł w sobotę podczas 
mityngu lekkoatletycznego w Ni- 

(CSRS). Helena Fibingerova 
WSR$) uzyskała rezultat 22,32 cm 

Jako pierwsza kobieta w świe- 
n‘e Przekraczając granicę 22 m. 
* oprzedni rekord świata należał 
"? tej samej miotaczki. 26 wrześ- 
’ a r- Fibingerova uzyskała

Opayie 21.99. (PAP)

Kolejna porażka
Wojciecha Fibaka
Trzecia runda otwartych mi- 

„llzostw Kanady w tenisie roz- 
■jywanych w Toronto przyniosła 
„ hjeiechowi Fibakowi porażkę, 
z Przegrał w dwóch setach 
,„Hrytyjezyh-iem Busterem Mottra 
ln^ 3:6, 3:6. (PAP)

Poznań, poniedziałek, 22 sierpnia 1977 Cena 1 zł
Wyd. AB

Umacnianie przyjaznych stosunków obydwu narodów i państw

Szachinszacfi Iranu i cesarzowa Iranu 
przybywają dzisiaj do Polski

Na zaproszenie przewodni­
czącego Rady Państwa Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej — 
Henryka Jabłońskiego, wysto­
sowane w imieniu najwyższych 
władz PRL, szachinszach Iranu 
— Mohammad Reza Pahlavi 
Aryamehr i cesarzowa Iranu 
przebywać będą od 22 do 26 
sierpnia br. z wizytą oficjalną 
w Polsce. Ich cesarskim mo­
ść iom towarzyszyć będą wyso­
kie osobistości irańskie.

Wizyta ta jest wyrazem przy­
jaznych stosunków, jakie ist­
nieją między PRL a Cesar­
stwem Iranu. Zostało to pono­
wnie potwierdzone podczas po­

W związku z dotarciem lodołamacza „Arktyka"

do Bieguna Północnego

Gratulacje z PRL
do przywódców radzieckich

I sekretarz KC PZPR Edward Gierek, przewodniczący Ra­
dy Państwa PRL Henryk Jabłoński i prezes Rady Ministrów 
PRL Piotr Jaroszewicz wystosowali do sekretarza generalne­
go KC KPZR, przewodniczącego Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR Leonida Breżniewa i przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR Aleksieja Kosygina depeszę w związku z do­
tarciem lodołamacza „Arktyka” do Bieguna Północnego. W 
depeszy tej, w imieniu KC PZPR, Rady Państwa i Rady Mi­
nistrów, narodu polskiego i w imieniu własnym, przywódcy 
polscy przekazali przywódcom radzieckim, załodze statku 
i tym wszystkim, którzy przyczynili się do tego wspaniałego 
osiągnięcia naukowo-technicznego najserdeczniejsze gratula­
cje.

„To pierwsze w historii cywilizacji udane przedsięwzięcie 
zorganizowane w jubileuszowym roku 60-lccia Wielkiego Paź­
dziernika — głosi depesza — jest jeszcze jednym przejawem 
dynamicznego rozwuju gospodarki, nauki i techniki wielkie­
go Kraju Rad”.

Lodołamacz „Arktyka” kontynuuje rejs powrotny wzdłuż 
50 południka. Oczekuje się, że wyjdzie on na otwarte morze 
na północ od Archipelagu Spitsbergen i Ziemi Franciszka 
Józefa. (PAP)

Poznańska inauguracja 
święta lotnictwa

Tegoroczne obchody święte 
Lotnictwa Polskiego przebie­
gają pod hasłemj 60 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo 
lucji Październikowej.

W sobotę, 20 sierpnia, w 
przeddzień Dnia Lotnictwa Woj 
skowego ZSRR dowódca Wojsk 
Lotniczych PRL gen. dyw. pi 
lot Tadeusz Krepski złożył ®a 
ręce dowódatwa lotniczego Pół 
nocnej Grupy Wojsk Radziec 
kich życzenia dla wszystkich 
żołnierzy radzieckiej floty po 
wietrznej.

Wczoraj, Dowództwo Wojsk Lo 
tniczych zorganizowało dla przo­
downików pracy zakładów przeloty 
samolotowe nad Poznaniem. Pra 
cownicy HCP, „Pomptu”, Poznań 
skiej Fabryki Łożysk Tocznych, 
„Mostostalu”, „Pozbetu”, po raz

Rozkaz Ministra Obrony ZSRR
Minister obrony ZSRR, mar 

szalek Dmitrij Ustinow wydał 
okolicznościowy rozkaz w 
związku z tradycyjnym świę 
tern — Dniem Lotnictwa Woj 
skowego, któr.v jest obchodzo 
ny w Kraju Rad 21 sierpnia.

Rozkaz zaznacza, że utwo­
rzona przez Komunistyczną 
Partię Związku Radzieckiego 

flota powietrzna ZSRR prze­

bytu w Iranie I sekretarza KC 
PZPR — Edwarda Gierka, któ­
ry 27 stycznia br. złożył krót­
ką wizytę w Teheranie na za­
proszenie szachinszacha i prze­
prowadził z nim rozmowy. Wy­
mieniono poglądy na temat 
stosunków dwustronnych. I se­
kretarz KC PZPR i szachin­
szach Iranu dali wyraz zado­
woleniu z pomyślnego rozwoju 
polsko-irańskiej współpracy 
gospodarczej i naukowo-tech­
nicznej w ostatnich latach,

W ciągu minionych lat mia­
ły miejsce wielokrotne, obu­
stronne wizyty mężów stanu i 
delegacji naszych krajów. Ich

pierwszy mogli ujrzeć pięk­
no swego miasta z lotu 
ptaka. Dziękowano za te 
przeżycia załodze „Ił-a” 14”: 
st. chorążemu pilotowi Romano­
wi Skrzypkowi chorążemu pilo­
towi Wiesławowi Bekowi, kapita 
nowi nawigatorowi Hieronimo- 
mowi Godlewskiemu, st. sierżan 
towi sztabowemu Eugeniuszowi 
Zdunowi i sierśaratowi sztabowe, 
mu Władysławowi Pawlakowi.

W godzinach popołudnio­
wy cii w amfiteatrze Parku 
Braterstwa Broni i Przyjaźni 
Polsko Radzieckiej na Cyta­
deli odbył się koncert w wy 
konaniu Reprezentacyjnej Or- 
kiestry Wojsk Lotniczych oraz 
zespołów’ biorących udział w 
turnieju o „Lotniczy laur”. 
Występy gorąco oklaskiwali 
zgromadzeni licznie mieszkań 
cy Poznan/ia. (jk) 

szła pełen chwały szlak bojo­
wy.

Obecnie lotnictwo sił zbrój 
nych ZSRR, dzięki stałej tro­
sce Partii Komunistycznej i 
rządu radzieckiego dysponuje 
najnowszymi zdobyczami te­
chniki wojskowej i bronią, 
bezgranicznie oddaną sprawie 
komunizmu wysoko kwalifiko 
waną fcadrę. (PAP) 

cesarskie mości były podejmo­
wane w Polsce w 1966 r. — 
podczas wizyty oficjalnej. Sza­
chinszach Iranu powtórnie od­
wiedził Polskę w 1970 r.

Polskę łączą z Iranem przyjazne 
stosunki i pomyślnie rozwijająca 
się współpraca gospodarcza, kul­
turalna i naukowa. M. in. świad­
czy o tym dynamika wymiany 
handlowej, której wartość w br. 
będzie ok. 15-krotnie wyższa niż 
w roku 1970. Polską „wizytówką’’ 
w Iranie są zwłaszcza wyposażone 
przez nas kompletne obiekty prze­
mysłowe.

Z Iranu sprowadzamy potrzebne 
nam materiały i surowce, jak np.

Dokończenie na str. 2

Barwne festyny w Kaliszu i Koninie

Bliska więź czytelników 
z „Trybuną Ludu"

Mające już swoją tradycję, 
organizowane po raz szósty, 
największe w naszym kraju 
prasowe święto „Trybuny Lu­
du', rozpoczęte 13 sierpnia fe­
stynem w stolicy, konty­
nuowane jest w bieżącym roku 

w Wieikopolsce. W sobotę i nie­
dzielę gospodarzami święta by­
ły: Kalisz i Konin, za tydzień 
natomiast odbędzie się dwu­
dniowy festyn w Poznaniu.

Dla społeczeństwa wojewódz­
twa kaliskiego, w którym organ 
KC PZPR jest najpoczytniej­
szym dziennikiem, święto 
„Trybuny Ludu” zaczęło się już

W szkołach podstawowych
Wielkopolski

Prniad 377000 uczniów
। rozpoczyna naukę

Dzisiaj rok szkolny 1977/1978 
Ostatni przed wprowadzeniem 
reformy systemu edukacji na 
rodowej, rozpocznie w szko­
łach podstawowych Wielko­
polski przeszło 377 000 ucz­
niów. Za kilka dni, 1 września, 
po przerwie wakacyjnej, za­
brzmi dzwonek w szkołach 
ponadpodstawowych.

W ciągu minionego roku 
szkolnego uczyniono dalszy 
krok ku zwiększeniu liczby 
zbiorczych szkół gminnych. We 
wszystkich województwach 
Wielkopolski na ten cel odda­
no do użytku nowe obiekty lub 
istniejące dostosowano do wy 
magań nowoczesnego systemu 
edukacji.

W gminach województwa ka 
liskiego istnieją 42 zbiorcze 
szkoły gminne. Ogółem w 254 
8-klasowych szkołach podsta­
wowych i 241 punktach filial 
nych zasiądzie dzisiaj w ła­
wach szkolnych 83 720 dzieci.

Inauguracja roku szkolnego 
1977/1978 w Kaliskiem odbę­
dzie się 1 września w nowym 
budynku Zbiorczej Szkoły 
Gminnej w Dziadowej Kłodzie.

60 380 uczniów rozpoczyna 
naukę w 212 8-klasowych szko 
łach podstawowych i 187 punk 
tach filialnych województwa 
konińskiego. W 34 gminach

Dokończenie nastr. 2

1 SZACHINSZACH IRANU 
MOHAMMAp REZA

I PAHLAVI ARYAMEHR

| Mohammad Reza Pahlavi uro­
dził się 26 października 1919 roku

I w Teheranie. W latach 1925—1931 
uczęszcza! do szkoły kadetów w

। Teheranie. Studiował również w 
* Szwajcarii. W 1936 r. ukończył A- 

kademię Wojskową w Teheranie.
I W 1961 r. opublikował książkę pt. 

„W służbie ojczyzny”.
। Od początku lat sześćdziesiąt 
• tych cesarz wprowadza politykę re 
form wewnętrznych, zmierzających 

'do wydźwignięcia kraju z zacofa­
nia. Doprowadził do przejęcia przez 

j rząd Iranu pełnej kontroli nad bo­
gactwami naturalnymi kraju i wy 

। korzystania dochodów ze sprze- 
' dąży ropy naftowej na rozwój 
społeczny i gospodarczy Iranu.

I W 1966 r. szachinszach Iranu zło­
żył oficjalną wizytę w Polsce. Po-

I wtórnie odwiedził nasz kraj w 
1970 r., w drodze z Finlandii do Ru 

| munii.
Posiada tytuł doktora, honoris 

। causa ■wielu uniwersytetów irań- 
1 skich i zagranicznych.

kilka dni temu, konkursami, 
wystawami i spotkaniami z 
publicystami oraz z warsawia- 
nistami, jednak głównym jego 
akcentem był sobotnio-nie­
dzielny festyn. Tysiące miesz­
kańców Ziemi Kaliskiej uczest­
niczyły w dziesiątkach imnrez 
artystycznych, sportowych i 
wypoczynkowych.

W sobotnie popołudnie na pi.
1 Maja w Kaliszu, gdzie znaj­
dowała się centralna estrada i 
gdzie eksponowano przenie­
sioną z Warszawy wystawę 
„Przez wyższą .jakość pracy —

Olesno i Pleszew w „Banku 440* 

Wartości 
godne pomnażania

Dwa odległe od siebie mia­
sta: Olesno w województwie 
częstochowskim i Pleszew w 
Kaliskiem zbliżyły się do sie­
bie po raz pierwszy 14 mie­
sięcy temu, podczas inaugura­
cyjnej edycji współzawodnic- 

►twa między .nimi w telewizyj­
nym „Banku 440”. Pokazały 
wtedy wszystko, co posiadają 
najlepszego; jurorzy uzna­
li. iż Pleszew lepiej przy­
gotował się do współzawodni-. 
ctwa. Jego mieszkańcy zgro­
madzili na swym koncie 6710 
punktów, a więc o 300 więcej 
niż oleśnianie.

Rozstali się ponad rok temu 
nie tylko żądni rewanżu; aby 
wypadł on pomyślnie przyjęli 
na siebie zobowiązania. Wczo­
raj wypadła pora pokazania 
tego, co zdołano dokonać. Zro 
biono naprawdę wiele.

W 700-letnim Pleszewie pow 
stały m. in. dom rzemiosła, 
automatyczna kręgielnia, sala 
konie ‘cncyjnó - widowiskowa, 
komy’ ks obiektów sporto­
wych, zajazd „U Huberta ’, 
droga do Marszewa, łącząca 
siedzibę gminy z zespołem 
szkół rolniczych i filią wro­
cławskiej AR. To zaledwie kil 
ka przykładów społecznej ak­
tywności pleszewian. W zło­
tówkach zamknęła się ona kwo 
tą 247 milionów, ale prawdzi­
we wartości są niewymierne.

CESARZOWA IRANU 
FARAH PAHLAYI

Farah Pahlavi jest wychowanką 
szkoły francuskiej w Teheranie, 
następnie studiowała w Paryżu ar­
chitekturę.

W 1967 roku jako pierwsza ee- 
sarzowa na tronie irańskim zosta­
ła koronowana i piianowana re- 
gentką. Jest matką czworga dzie­
ci.

Cesarzowa prowadzi ożywioną 
działalność społeczną i kulturalną. 
Patronuje działaniom wielu insty 
tucji i organizacji społecznych w 
dziedzinie oświaty, kultury, ochro 
ny zdrowia i dobroczynności. Jest 
inicjatorką licznych przedsięwzięć 
w życiu kulturalnym Iranu. Jest 
orędowniczką pielęgnowania boga 
tych tradycji dziedzictwa kultu­
ralnego Iranu.

Cesarzowa patronuje orgapjaowa 
nym w Iranie międzynarodowym 
imprezom kulturalnjTn, jak coro­
czny Festiwal Sztuki w Szirazie 
oraz Międzynarodowy Festiwal Fil 
mów dla Dzieci i Młodzieży.

PAP

do wyższej jakości życia”, 
barwnym korowodem młodzie­
ży zainaugurowano różnorod­
ny, wielogodzinny program ar­
tystyczny. Także wczoraj trwał 
tutaj nieustający koncert ze­
społów estradowych, folklory­
stycznych, chórów i orkiestr. 
Dorobek artystyczny domów 
kultury z wielu ośrodków wo­
jewództwa oraz gości z róż­
nych stron kraju (np. z War­
szawy, z Brzegu) i z zagranicy 
(ze Związku Radzieckiego, 
NRD, Hiszpanii^ prezentowany

Dokończenie na str. 2

Podobnie było w Oleśnie, któ-, 
re wykonało zobowiązania war: 
tości 290 milionów złotych.

Wczorajsze spotkanie przed 
kamerami miało charakter fes j 
tynu. Dostarczył on kolejnych: । 
przykładów społecznej aktyw-J 
ności. Oba miasta, ze zbiórki; . 
surowców’ wtórnych i dobro-)' ■’ 
wolnych datków przekazały na ; 
konto budowy Centrum Zdro- i; 
wia Dziecka ponad 2 miliony 
złotych. Kolejne punkty w ry- i: 
walizacji dostarczyły kónkurj ' 
sy m. in. ratowników WOPR i ; 
piekarzy, rolników’, strażaków i 
układania rurociągu, przecią' ■ 
gania liny, tańców itp. Po pie 
wszym „telewizyjnym wej 
ściu” Olesno objęło prowad/J ; 
nie 60 punktami. Szalę zwy łi 
cięstwa przechyliło głosowa 
nie naczelników miast i gmii ■ 
O 220 punktów przesunęło i 
na korzyść Olesna.

Wynik ten podajemy jed? 
nie z kronikarskiego obowią) 
ku, bo nie jest on najistotnie ) 
szy. W ogólnym wymiar, ■ 
ważniejsze jest to, że obu mj 
storn przybyło tego co pilr.' 
potrzebne, wyczekiwane, ) ‘ 
wzrosły nie tylko aspiracje le] ! 
i zdolności samodzielnego ii , 
zaspokajania. Ze w ludziat 
zrodziły się wartości,! któ- 
warto pomnażać, by ala f : 
kogo" ich niev zabrakło. (asł ■
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Tjcieczka spod dozoru 
włoskiej straży poli­

cyjnej skazanego na doży­
wocie hitlerowskiego zbro­
dniarza wojennego Her­
berta Kapplera nasunęła lo 
gicznie myślącym ludziom 
w wielu różnych krajach 
myśl, że nie mogło się to 
odbyć przy pompcy tylko 
jego żony. Stoi za tym — 
słychać coraz częściej — 
„jakaś organizacja”, albo — 
jak delikatniej się to okre 
śla — „grono przyjaciół”. 
Tych, którzy niekoniecznie 
jedynie finansowo wspoma 
gali żonę Kapplera, kobie­
tę nigdy nie ukrywającą 
swoich fanatycznych sym­
patii prohitlerowskich, w 
jej cotygodniowych podró­
żach lotniczych do Rzymu.

W Republice Federalnej 
nie ma nikogo, kto u r z^ę- 
d o w o choiałby się zainte 
resować takimi sprawami. 
A przecież nie tylko sterty 
depesz napływających teraz 
do domu Kapplerów z wy 
razami „przyjaźni i symna 
tii” muszą nasuwać myśli, 
że euforia neonazistowska 
ma na gruncie bońskim 
wciąż nie wygasłą pożyw­
kę. I tak przy tym złowro 
gą, że zaniepokojonych nią 
jest coraz więcej ludzi tak 
że ńa Zachodzie. Oto szwaj 
carski dziennik „Tages-An 
zeiger” obliczył i z nieja­
kim przerażeniem ogłosił, 
iż w RFN działają 142 u- 
grupowania neohitlerowskie, 
w tym nielegalna NSDAP, 
a więc partia utworzona 
przez Hitlera, a także od­
działy szturmowe SA i SS. 
Uzbrojeni bojówkarze w 
mundurach SS, której 
zbrodnicze cele z własnej 
woli tak wiernie spełniał 
właśnie Kappler, znowu po 
jawiają się publleżnie na 
takich imprezach, jak zgro 
madzenie zachodnio-berliń 
sklej grupy NSDAP. W 
starym stylu — z gaulei- 
terami i całą hitlerowską 
o brzędowośc i ą.

Cóż tedy dziwnego, że w 
takiej atmosferze dom 
Kapplerów — jak tego chce 
zachodnioniemiecka prasa 
wiadomych tendencji — 
„tonie w naręczach kwia­
tów, a o zbrodnie pomawia 
się tych, którzy zgodnie z 
prawem więzili zbrodniarza, 
uznanego we Włoszech za 
symbol nieludzkiemo hitle­
rowskiego terroru”.

TK

Bliska więź czytelników
z „Trybuną Ludu"

Dokończenie ze str. 1 Najistotniejszą treścią świę­
ta, w którym udział wzięli 
także członkowie władz woje- 
■ rudzkich, przedstawiciele Kon

był również w Gołuchowie — 
na zamkowym dziedzińcu i w

Na zdjęciu górnym: podczas koncertu na pł. 1 Maja w Kaliśzu. 
Na zdjęciu dolnym: występ amatorskich zespołów artystycznych 

z Warszawy w konińskim amfiteatrze „Na skarpie”.
Fot. (2) — S. Ossowski

leśnej scenerii nad gołuchow- 
skim zalewem, gdzie przez dwa 
dni odbyło się wiele estrado­
wych i plenerowych imprez.

Barwne akcenty plastyczne 
w Kaliszu i Gołuchowie, a tak­
że atrakcyjność festynowego 
programu (obok koncertu by­
ły w nim np.®biegi uliczne, 
marsz ..Trybuny Ludu”, poka­
zy, rajdy, regaty żeglarskie, 
zabawy taneczne) przyciągały 
tysiące uczestników i widzów.

sulatu ZSRR w Poznaniu 
i Konsulatu NRD we Wro­
cławiu były — jak pod­
kreślił naczelny redaktor 
„Trybuny Ludu” Józef Ba- 
recki — bezpośrednie kontak­
ty członków zespołu redakcyj­
nego ze społeczeństwem — 
spotkania w różnych środowis­
kach i wielkie forum dysku- 
syjne w Kaliszu. Stałv się one 
okazją do prezentacji osiąg­
nięć województwa, do roz­

mów o najistotniejszych społe­
cznych i gospodarczych spra­
wach naszego kraju, dały rów­
nież świadectwo patriotyzmu 
i zaangażowania mieszkańców 
Ziemi Kaliskiej w realizacji 
stawianych przez partię zadań.

(kos)
W Koninie świąteczne dni 

festynu „Trybuny Ludu” po­
przedzone były trwającymi od 
/tygodnia spotkaniami społe­
czeństwa z dziennikarzami. 
Ich różnorodna tematyka (pro 
bierny społeczno - polityczne, 
gospodarcze i ekonomiczne) 
oraz dyskusyjna forma wzbu­
dziły duże zainteresowanie 
mieszkańców Ziemi Konińskie\ 
Największym spotkaniem było 
sobotnie forum dyskusyjne z 
udziałem publicystów, eksper­

tów i przedstawicieli władz 
we ^wódzkich.

Od piątkowego południ" 
trwały w Koninie i w ośrodku 
wypoczynkowym w Ślesinie 
koncerty z.nanvch krajowych 
i zagranicznych zespołów arty 
stycznych, wystawy osiągnięć 
gospodarczych regionu i kra­
ju, kiermasze z udziałem twór 
ców ludowych, zawody siporto 
we i rekreacyjne adresowane 
również do najmłodszych. W 
Koninie gościł warszawski łe- 
atr „Ateneum”, zaś w amfi­
teatrze „Na Skarpie” przedsta 
wiono wczoraj wieczorem ga­
lowy koncert pt. „Jest taka 
kolumna w Warszawie”. Wszv 
stkie imprezy łączone byłv ko 
rowodem zespołów artystycz- 
nvch, koncertami orkiestry 
pórnieżej. Na stadionach trwa 
łv różnorodne zawody, m. in. 
mecz reprezentacji Nuty Alu­
minium ..Konin” i Hutv „War 
sząwa”. W Koninie zakończył, 
sie orowadzacv przez ' Kalisz.' 
rajd automobilowy ' ,ęWetora- 
nóW’ szos”.

Konińskie spotkania ź „Try­
buną Ludu” stały się okazją do 
bliższego zapoznania sie czytel 
ników z zespołem redakcyj­
nym, wza jemnej wymiany do- ■ 
świadczeń.

Obok artystycznego, sporto­
wo-rekreacyjnego charakteru, 
święto ..Trybuny Ludu” nasy­
cone było obywatelskimi i pa­
triotycznymi treściami. Pod­
czas snotkań nawiązywano też 
do zbliżającej sic 60 rocznicy 
Wic’kiego Października, pod­
kreślano tradycje przyjaźni 
polsko-radzieckiej, a także za- 
angażowanie społeczeństwa wo 
jewództwa konińskiego w nrą 
cy dla dobra ojczyzny. (wo?)

Obrady Biura Politycznego KC KPZ^'

Rozmowy na Krymj
ważne i pożyteczn
BŁuro Polityczne KC KPZR 

rozpatrzyło rezultaty przepro­
wadzonych w lipcu i sierpniu 
br. na Krymie przyjacielskich 
spotkań sekretarza generalne­
go KC KPZR, przewodniczące­
go Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR Leonida Breżniewa 
z I sekretarzem KC PZPR 
Edwardem Gierkiem; sekreta­
rzem generalnym KC SED, 
przewodniczącym Rady Pań­
stwa NRD Erichem Honecke­
rem; sekretarzem generalnym 
KC KPCz, nrezvdentem CSRS 
Gustavem Husakiem; T sekre­
tarzem KC WSPR Janosem 
Kadarem; sekretarzem gene­
ralnym KC RPK, prezyden­
tem SRR Nieolae Ceausescu;

1(51
I sekretarzem KC BRR jfl] 
wodniczącym Rady pL^I H 
LRB Todorem 2iwkowe?|U| 
sekretarzem KC MPLn ’ I 
wodniczącym Prezydium ŁJ 
kiego Churału Ludowej <^1 
dżagijnem Cedenbałern

।

Biuro Polityczne KC Kpi Gosd 
całkowicie aprobuje , i 
wadzone przez Leonida jbio’ 
niewa rozmowy i uważaj, " 
taty spotkań na Krymie' jńf'
taiy spotkań na Krymie jiM 
ważne i pożyteczne dla dals któr 
go rozwoju wszechstronj la 1 
współpracy KPZR i ZSRR ( 
bratnimi partiami i kraja 
dla koordynacji ich działała 

ści na arenie międzynarodowi
PAP

Szachinszach Iranu
Dokończenie ze str. 1 

ropę naftową, koncentraty cynku, 
azbest, skóry, bawełnę, drewno o- 
rzechowe, suszone owoce, dzianiny, 
obuwie, wyroby artystyczne, sprzęt 
gospodarstwa domowego i in. Na 
polskich szosach można spotkać 
autokary, których partię kupiliśmy 
w Iranie.

W sferze polityki międzyna­
rodowej polsko-irańskie sto­
sunki mogą stanowić przykład 
konstruktywnego podejścia do 
zasad pokojowego współistnie­
nia państw o odmiennych u- 
strojach. Mamy zbieżne stano­
wisko wobec tak węzłowych 
kwestii współczesności, jak po­
parcie dla procesów odoręże- 
nia, zapobieganie nacięciom, re­
gulowanie konfliktów w ogni­
skach zaoalnych. pełna likwi­

Nowe władze partii

i cesarzowa kam

« I 
dla I 
jió'1 
leil 
fi 

koni

hdl
I ind

dacja kolonializmu we wszyst 
kich jego formach, urzeczyt. 
stulanie idei wzajemnego sza. 
cunku w stosunkach międi? 
narodami oraz rozwój 'równo, 
prawnej, wzajemnie korzyść 
nej współpracy ekonomicznej.

Więzi polsko-irańskie się^ 
swymi korzeniami odległych 
stuleci.

K on ty n ua ci ę wielusetletnici 
tradycji stanowił podpisany< 
1927 r. — a więc pół wieku te­
mu — traktat przyjaźni mię. 
dzy naszymi krajami. Podczas 
II wojny światowej Polacy 
znaleźli ponownie serdeczna 
gościnę w Iranie, a w 1945 r. 
Iran jako jeden z nierwsztń 
uznał nasz Rząd Jedności Na­
rodowej. (PAP)

rai 
są 
Uó 
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Pierwsze po XI Zjefdziel” 
plenum KC KP Chin '

W Pekinie podano oficjalnie 
do wiadomości, że w piątek, 
19 bm., odbyło się pierwsze 
plenum KC KPCh po zakoń­
czonym 18 bm. XI Zjeździć. 
Na plenum tym wybrano no­
we władze KPCh.

Przewodniczącym Komitetu 
Centralnego został Hua Kuo- 
feng, a wiceprzewodniczący­

mi: Je Cien-ing. Tmg Siao- 
ping, Li Sień-nie n i Wang * 
Tung-sing. Wyżej wymienieni 
tworzą 5-osobowy stały komi­
tet Biura Politycznego KC 
KPCh.

Plenum wybrało również 
Biuro Polityczne w składzie 23 
członków i 3 zastępców człon­
ków. (PAP)

Ponad 377000 uczniów

KRONIKA DNIA Sopot przygotowuje się J. Kinast Dokończenie ze str. I

ZWYCIĘZCY KONKURSÓW KOMUNIKACYJNYCH

20 bm. w siedzibie Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu ogłoszono 
wyniki konkursów zorganizowanych przez Wydział Komunikacji 

UW, Komendę Wojewódzką MO i Zarząd Wojewódzki Towarzystwa 
Trzeźwości Transportowców. We współzawodnictwie o miano naj­
lepszej bazy transportowej w 1976 roku zwyciężyły zakłady pracy z 
Obornik — Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego przed Rejo­
nem Dróg Publicznych i Przedsiębiorstwem Sprzętowo-Transporto- 
wym Budownictwa Rolniczego. W konkursie „Jeździmy bez wypad­
ków” I nagrodę przyznano czterem kierowcom: Zygmuntowi Fronc- 
kowiakowi i Januszowi Starańskiemu (obaj z Placówki Terenowej 
PKS w Środzie) oraz Kazimierzowi Krzewinie (Rejonowa Kolumna 
Transportu Sanitarnego w Szamotułach) i Janowi Nowaczykowi (Re­
jon Dróg Publicznych w Środzie).

Rozstrzygnięto również konkurs na publikacje na temat bezpie­
czeństwa w ruchu drogowym. Wśród 11 nagrodzonych dziennika­
rzy poznańskiej prasy, radia i tv, był również nasz redakcyjny ko­
lega — Michał Łuczak, (y)

do piosenkarskiego 
festiwalu Interwizji 

W Sopocie ruszyły pełną

ambasadorem w Brazylii
pa

rą przygotowania do inaugu­
racji — 24 bm. — XVII Mię­
dzynarodowego Festiwalu Pio 
senki, który będzie po raz pier 
wszy imprezą Interwizji.

Miasto zdobią symbole festi

Rada Państwa mianowała 
Jana Kinasta ambasadorem 
nadzwyczajnym i pełnomoc­
nym Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w Federacyjnej Re­
publice Brazylii.

istnieją zbiorcze szkoły gmin­
ne. W trzech gminach — Tur­
ku, Przykonie i Olszówce ta­
kie placówki rozipoczną pracę 
od dzisiaj.

Inauguracja roku szkolnego 
w województwie konińskim cd 
będzie się w Zespole Szkół 
Rolniczych w Kaczkach Sred-

zowann 5 dalszych zbiorczych 
szkół gminnych. Jest ich więc 
obecnie 27. W sumie w soko­
łach podstawowych uczyć się 
będzie 58 240 dzieci. W Pil' 
skiem w Zesoole Szkół Rolni-
czych w 
inauguracja 
1977/1978.

Złotowie 
roku

nastąpi 
szkolnego

walu słowiki w mikrofo-
nowej siatce. Opera Leśna zo­
stała już udekorowana, na sce 
nie trwają próby orkiestry i 
zespołów akompaniujących. W 
tegorocznej imprezie piosenka­
rzom towarzyszyć będą orkie­
stry Polskiego Radia i Telewi­
zji z Łodzi — pod dyrekcją

Jan Kinast urodził się w War­
szawie 1928 r. w rodzinie inteli­
gencji pracującej. W okresie woj­
ny był członkiem ruchu oporu i 
więźniem obozów koncentracyj­
nych w Oświęcimiu i Daehau. 
Ukończył studia prawnicze na 
Uniwersytecie Warszawskim ja­
ko magister. Od 1945 r. pracował

nich.
W 

skim 
nego । 
danej

128 680 uczniów 
naukę w szkołach

rozpo cienie 
podstawo-

POWRÓT Z „REJSU PRZYJAŹNI'

Z „Rejsu przyjaźni” do portów południowej Europy powrócił 20 
bm. statek szkolny Wyższej Szkoły Morskiej „Jan Turlejski”. Tra­
sa podróży wiodła na Morze Czarne do Odessy, a w drodze powrot­
nej przez inne porty czarnomorskie i Morza Śródziemnego. W rej­
sie uczestniczyli słuchacze gdyńskiej WSM. (PAP)

Henryka Debicha 
znania pod batutą 
Górnego, grupy 
„Fart” i „Familia”.

20 bm. przybyły

oraz z Po- 
Zbigniewa 

wokalne

do Sopotu

STUDENCI NA POKŁADZIE M/S „KPT. LEDÓCHOWSK1”

M/s „Kapitan Ledó-chowski” — statek szkolno-towarowy Wyższej 
Szkoły Morskiej w Szczecinie, wyruszył wczoraj w swój kolejny 
rejs eksploatacyjno-szkoleniowy. Na jego pokładzie znajduje się 
33 słuchaczy II roku Wydziału Mechanicznego i 70 słuchaczy tyy- 
działu Nawigacyjnego szczecińskiej uczelni morskiej. M/s „Kapitan 
I.edóchowski” zawinie najpierw do Gdańska, a następnie uda się do 
pcrlów Hiszpanii, Portugalii, Maroka i Algierii. Rejs potrwa około 
30 dni. (PAP)

pierwsze ekipy artystyczne m. 
in. piosenkarze z Kuby, Hisz­
panii i Związku Radzieckiego.

Zdała egzamin festiwalowa 
„gorąca linia” — telefoniczne 
łącza wiążące Onerę Leśna z 
Budapesztem, Berlinem, Bu­
karesztem, Moskwą, Praga i 
Warszawa. Tą drogą telewidzo 
wie z krajów Interwizji wybie 
rać będą swroich ulubieńców 
w trakcie transmitowanych 
„na żywo” koncertów.

Zainaugurowano także cvkl 
’’mr>rez towarzyszących XVII 
MFP. (PAP)

„G t O S 
Adres

WIELKOPOLSKI

Wiesław

województwie leszczyń- 
inauguracja roku szkol- 
odbędzie się w nowo od-

do użytku
Szkole Gminnej w

Zbiorczej 
Pogorzeli.

w organizacjach 
ZHP i ZMP oraz 
żowej. Od 1973 r. 
departamentu w 
PZPR. (PAP)

młod-zieżowych 
prasie młodzie- 
był dyrektore ni 
MSZ. Członek

SS35

© W Józefowie w woj. kali­
skim wjechał wczoraj do rowu i 
przewrócił się samochód „Fiat 
125 p”. W wyniku wywrotki do-1 
znała obrażeń pasażerka, nato-j 
miast samochód został uszkodzof 
ny na około 80 000 zł. ‘ Przyczyną 
wypadku była awaria pojazdu.

® Prawdopodobnie na skutek 
samozapalenia/się wybuchł pożar 
w suszarni zielonek przy ul. Pol­
nej w Gostyhiu. Straty szacuje się 
na około 30 000 zł. (b)

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA
pocztowy: skrytko nr 1074, 60-959 Poznań

Redaguje kolegium:
Porzycki (red naczelny), Marian Flejsierowicz

I Kazimierz Marcinkowski (zastępcy red. naczelnego), 
Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redakcji), Eugeniusz Colta, 

Zbilut Sęk, Zbigniew Szumowski.

W sumie tych szkół jest w Le- 
szczyńskiem 27. Naukę w sziko 
łach podstawowych rozpoczy­
na dzisiaj około 46 000 ucz­
niów, w tym 5 000 pierwszokla 
sistów.

W tym roku szkolnym w 
województwie pilskim zorgani

wych województwa poznań­
skiego. W tym też dniu pode] 
mą pracę dwie nowo zorgani­
zowane zbiorcze szkoły gmin­
ne w Czerniejewie i Opaleni­
cy. Tym samym 67 procent 
dzieci zamieszkałych na 
wsiach uczyć się będzie w szko 
łach, gwarantujących im od­
powiedni poziom nauczania- 
Wojewódzka inauguracja ro­
ku szkęlneco odbędzie się w 
Zespole Szkół Rolniczych w 
Szamotułach, (an)

„Koziołki'4
LOSOWANIE I 

17, 26, 41, 42, 46

LOSOWANIE II 

2, 4, 11, 37, 40 

Końcówka band. S95«8

„Toto-lotek44
LOSOWANIE I

1, 4, 10, 18, 42, 44 (26)
LOSOWANIE II

8, IŁ 12, 25, 31, 48 

Końcówka band. 5076

W y d o w ca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony: 600-41 łączy 
wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 665-718. Sekretariat red. naczel­
nego 454-09. Zastępca red. naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 648-85. 
Dział Intormacfl 665-939. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 i 453-31. 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 665-916. Za treść i termin 
druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Druk: PZG im. M. Kasprzaka—Poznań.

KSIĄŻKA

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz W' 

stytutu Meteorologii i Gospoda!' 
ki Wodnej w Poznaniu przewidu­
je na sobotę w Wielkopolsce za­
chmurzenie duże i opady deszczu.

Temperatura minimalna od L 
do 14 stopni, maksymalna od 1® 
do 18 stopni. Wiatry słabe i umiar 
kowane.

Wczoraj o godz. 17 żanotpwaoo 
następujące temperatury: W Ka­
liszu 14 stonni, Koninie — 13._,L®sZ 
nie, Pile i Poznaniu — 14; ciśm®' 
nie 744,3 mm.

Dzisiejszy serwis Informocujny 
opracował Wojciech Nenlwig

R U C H": POZNAN, UL GRUNWALDZKA 19
Prenumerata: wpłaty przyjmują oddziały RSW 

„Prasa-Książka-Ruch" oraz urzędy pocztowe i doręczy­
ciele do dnia 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: no miesiąc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł).
Indeks nr 35028 U-T0



GŁOS WIELKOPOLSKI Sir. 3

mi^Ukończyli żniwa pomagają innym * bieżącym roku szkolnym 
młodzież pobierała nau­
kę w ponad 15 000 szko-

podstawowych (w tym 1 583

pańs

^gt^* Mimo zakłó- binatowi Państwowych Gospo- 
ceń sPflWOdo“ darstw Ogrodniczych w Nara-

'Tpi-norznr? wanych czwart-
r kową 1 pi^tk0’ 
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O nownie przy- 
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Znedsiębiorstw Państwowej 
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- ^ukończeniu tegorocznych
PrM^ Pierwszą ze spół- 
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RSP Kale,je w gminie Śrem, 
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ptaszkowo przerzuciło swoje 
kombajny, oprócz czterech, 
które żniwu ją jeszcze na no- 
lich kooperantów — rolników 
indywidualnych — do pomocy 
PGR w Łeknie, Kórniku i Kom-

mowicach. Przedsiębiorstwo 
PGR Rasoniewice, po zakoń­
czeniu własnych żniw, pospie­
szyło z pomocą kombajnową 
PGR w Konarzewie. Dwa kom­
bajny młócą zboża na półach 
kooperantów w okolicach Ra- 
koniewic.

Kombinat PGR życiowo wy­
słał swoje kombajny do PGR 
w Sokołowie, Strzałkowic i Ko­
łaczkowie. Z pomocą sąsiadom 
pospieszy również PGR Łabi- 
szynek. Kombinat Manieczki, 
który w tym roku przejął w ra­
mach reorganizacji grunty 
państwowe w rejonie Książa, 
ma tam wielkie kłopoty ze 
zbiorem zbóż, stłamszonych 
kieskami żywiołowymi: dobrze 
radzi sobie z wyległymi zboża­
mi ■ Kombinat PGR Kaźmierz.

Największe zmartwienia ma­
ją w tegoroczne żniwa kombaj­
niści z Kombinatu Karolew w

woj. leszczyńskim, gdzie pola 
zalane są nadal wodami opado­
wymi. Od poniedziałku, jeśli 
pogoda dopisze, szykuje się tam 
specjalną ekspedycję 16 kom­
bajnów z innych terenów Wiel­
kopolski, które wspomogą tam­
tejszych dwadzieścia kombaj­
nów. Nieźle sobie radzi ze żni­
wami na terenach dotkniętych 
klęskami huraganu, powodzi i 
gradobicia Kombinat Góra, 
który ma za sobą prawie 70 
procent zebranych zbóż.

Podobną pomoc żniwną sto­
suje się u spółdzielców. Za­
równo RSP Kaleje, jak i dwie 
inne z pobliskiego rejonu,* a 
mianowicie: Niesłabin z gminy 
Śrem i Rusibórz z gminy Śro­
da. zakończywszy żniwa, wy­
słały swoje kombajny do po­
mocy RSP w Dolsku. Pięć „Bi­
zonów” z Kombinatu Buszew- 
ko-Dębina pomoże niebawem

zbiorczych szkołach gminnych), 
1 297 liceach ogólnokształcą­
cych oraz 10 600 szkołach zawo 
dowych różnych stepni. Licz­
ba uczniów wynosiła odpo­
wiednio: blisko 4,2 min, 
452 000 i 1 574 000. Oparcie 
modelu szkolnictwa wiejskie-
go na zbiorczych szkołach

soółdzielcom Niechanowa.
Mierzewa i Żelaskowa.w gm: 
nie Niechanowo. (emp)
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Międzynarodowe Na warsztacie

gminnych i lokalizacji znako­
mitej większości szkół zawo­
dowych i średnich w miastach 
sprawia, że droga do szkoły 
stała się jednak dłuższa niż kie­
dyś. Według danych za rok 1975 
w szkołach podstawowych by 
ło 26,6 proc, uczniów zamiej­
scowych, w ponadpodstawo­
wych 56,2 proc. Aż tak spora 
zatem gromada młodych lu­
dzi — i to poczynając już od 
klas najmłodszych — nim za­
siądzie w ławce musi pokonać 
kilku lub kilkunastokilometro­
wą odległość dzielącą ich od 
szkoły, -względnie płacić za 
kształcenie ceną rozłąki z ro­
dziną. Z internatów bowiem 
korzysta blisko 290 000 osób, 
na stancjach prywatnych zaś 
mieszka, około 80 000 uczniów.

Skoro już o warunkach na­
uczania związanych z dostęp-

spotkanie anglistów
twórców

O swej pracy i zamierzeniach

nością 
zacją

do szkół i ich lokali-
mowa, warto

wspomnieć o tym,
> jeszcze 
że zbior-

etnici 
my t 
:u te- 

mię- 
dc® 
olacy
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Pod patronatem ministra 
J spraw zagranicznych PRL, E- 
r mila Wojtaszka rozpoczyna 
• się dzisiaj w Poznaniu Swia- 

lowy Kongres Profesorów Uni 
wersyteckich Anglistyki sto­
warzyszonych w Międzynaro­
dowej Organizacji Profesorów 
Uniwersyteckich Anglistyki 
(IAUPE). Będzie to pierwszy 
Kongres tej, zrzeszonej w 
UNESCO organizacji, zwołany 
w kraju socjalistycznym.

Spotkania anglistów trady­
cyjnie odbywają się co trzy 
lata. Ostatnie odbyło się w 
1974 r. w Los Angeles i tam 
właśnie prezydentem IAUPE 
wybrano dyrektora Instytiutu 
Anglistyki Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza — pro­
fesora Jacka Fisiaka, postana 
wiając, że w siedzibie UAM 
odbędzie się następny kongres.

Studia neofilologiczne coraz 
bardziej zyskują obecnie na 
znaczeniu. Jest to związane 
ze stale rozwijającymi się kon 
taktami międzynarodowymi, 
wymagającymi znajomości przy 
(najmniej dwóch spośród czte­
rech głównych języków ob­
cych, do których zalicza się 
także angielski. Wśród ośrod 
ków anglistyki w Polsce ośro

dek poznański ma niemałe, się 
gające 1919 roku tradycje oraz 
wyróżniające osiągnięcia dy- 
d a kt y c z no-n a uk owe.

Te ostatnie stanowią głównie 
dorobek minionych jedenastu lat, 
bowiem właśnie w 1965 roku na 
Uniwersytecie im. Adama Mickie 
wieża po kilkunastoletniej przer­
wie reaktywowano studia w zakre 
sie języka Szekspira. W tym o- 
kresie mury uczelni opuściło 
około trzystu absolwentów, któ­
rzy znajomością angielskiego Po­
magają wielu przedsiębiorstwom i 
instytucjom nawiązywać potrzeb­
ne naszemu krajowi kontakty za 
graniczne. Dorobek Instytutu 
Anglistyki UAM to również liczą, 
ca ponad 30 000 tomów biblioteka, 
katalogi i taśmoteka, mikrofilmy 
i mikrokarty, rozprawy doktor­
skie i habilitacyjne, własne pe­
riodyki rozsyłane do zagranicz­
nych ośrodków, podręczniki uni­
wersyteckie i konsultacje dla na 
uczycieli szkół średnich.

Rozpoczynający się dzisiaj 
kongres obradować będzie w 
kilkunastu sekcjach sipecjalis 
tycznych, w których udział 
weźmie ponad trzystu uczest-
ników z 31 krajów 
świata.

Filatelistów zainteresuje 
mość, że dzisiaj w hallu

całego

wiado 
Colle-

gium Novum m«ana będzie stemplo 
wąć listy i widokówki specjalnym, 
o kolicznościowym datcwn ik i em.

(zr)

Promocje w szkołach wojskowych
Wczoraj w całym kraju w 

wojskowych uczelniach. odby- 
W się promocje absolwen- 
°w sz^ół chorążych.

o, . p»zna.niu, w Wyższej 
szkole Oficerskiej Służb Kwa 
^mistrzowskich im. Mariana 
“Uczka aktu promocji doko- 

Przedstawiciel Ministter- 
wa Obrony Narodowej gen. 
r.vg. Edward Drzazga. Pry- 

szkoły został młodsza 
cborążv Zb^^niew Miałkowski.

W Wyższej Oficerskiej Szko­
le Wojsk Pancernych im. Stc 
fana Czarnieckiego kadetów 
promował komendant szkoły 
pik. Władysław Łukaszyk. Ja 
ko pierwszy stcnień młodszego 
chorążego otrzymał prymus 
Ireneusz Król.

Również w pilskiej Wyższej 
Oficerskiej Szkole Samochodo 
wej im. gen. Aleksandra Wa- 
szkiewicza odbvła się promocja 
kadetów. (jk)

Sierpniowy „Nurt"
UkaMł się sierpniowy numer miesięcznika „Nurt”. Warto w nim 

Przeczytać przede wszystkim dwie rozmowy: Waldemara Kosińskie­
go z Krzysztofem Kąkolewskim (znany reporter odpowiada na za- 
fzut, że w ostatnim okresie zdradził literaturę faktu i zaczął pisać 
opowiadania) oraz Jerzego Olka z Krzysztofem Kcstyrko na temat 
fotografii. W artykule pt. „Iliada wielkich równin” Wojciech Li­
poński omawia dzieje amerykańskich Indian, zaś Edward Pawlak w 
szkicu pt. „Pamięć i trwanie” przedstawia najwybitniejszych przed- 
sfawicieli tzw. „prozy wiejskiej” — ważnego nurtu współczesnej łt- 
teratury radzieckiej. W sierpniowym „Nurcie” czytelnik znajdzie 
Ponadto interesujące spostrzeżenia Ewy Piotrowskiej o krajowych 
festiwalach teatralnych, artykuł Andrzeja Haegenbartha pt. „Plasty- 
oy a przemysł”, omówienie minionego sezonu teatralnego, a także 
teksty literackie Edmunda Pietryka, Jana Krzysztofa Adamkiewi-

Maksymiliana Koziowskiego-Barta i Gabrieli Górsfciej-Biełic- 
Wej. (izr)

Wyższe ceny skupu
oraz detaliczne
Jak informuje CZSR „Samopo- 

Chłopska” od 22 bm. pod­
uszone zostają ceny skupu mio- 

'* Poczętego i maku, 
w celu lepszego zaopatrzenia ryn 

, , konieczne jest zwiększenie 
ar* dla producentów tych 

ykułów w drodze podwyżki cen

k^OWa eena skupu miodu wielo- 
wiatowego, koniczynowego i 
*ePakowego wynosić będzie 90 zł 

p 1 kg, a miodu spadziowego, li- 
pcwego, wrzosowego, gryczanego 
‘ akacjowego 100 zł za 1 kg. Nowa 
ceną skupu kontraktowanego

miodu i maku
maku niebieskiego wynosić będzie 
60 zł za 1 kg.

Odpowiednio do wzrostu cen 
skupu podwyższa się ceny deta­
liczne miodu i maku.

Nowa cena detaliczna miodu w 
podstawowym opakowaniu (słoik 
a 0,5 kg) wynosi 62 zł dla niższych 
gatunków miodu (wielokwiatowy, 
koniczynowy i rzepakowy) oraz 68 
zł dla wyższych gatunków miodu 
(spadziowy, lipowy, wrzosowy, 
gryczany i akacjowy).

Nowa cena detaliczna maku nie

powiedzieli 
PAP:

dziennikarzom

Jan Huszcza: — Wydawnic­
two Łódzkie przygotowuje tom 
moich wierszy i przekładów, 
zatytułowany „Od starorzecza”. 
Dla „Ossolineum” opracowa­
łem „Antologię poezji biało­
ruskiej”, poczynając od pieśni 
ludowej i utworów anonimo­
wych. Pracuję nad tomem szki 
ców, felietonów i wspomnień 
„Opowieści w czarnych ram­
kach” oraz nad przekładem 
książki „Bajdy dolne” znanego 
prozaika białoruskiego Janki 
Bryla.

Danuta Baduszkowa: V7
tej chwili pochłaniają mnie | 
sprawy związane z przejściem 
naszego zespołu Teatru Muzy­
cznego w Gdyni do nowego 
gmachu na placu Grunwaldz­
kim. Jest to obiekt spełniający 
wszelkie wymogi sceny muzy­
cznej. Ćwiczy tam już balet, 
a całości przeprowadzki doko­
namy pod koniec roku. Na 
otwarcie przygotowujemy pięć 
premier. Sama reżyseruję 
„Lodoiskę” Bogusławskiego, z 
muzyką Luigi Cherubiniego.

Andrzej Szalawski: — Je­
stem po premierze „Lotu nad 
kukułczym gniazdem” Dale 
Wassermana. wg powieści Ke- 
na Kesseya w warszawskim 
Teatrze Powszechnym. W TV 
ukończyłem zdjęcia do filmu 
„Rytm serca” (PAP)

Słoma

nych, które służyły posłom do 
analizy stanu naszego szkolni­
ctwa, dalszy rozwój szkół gmin 
nych uzależniony jest od budo 
wy około 700 nowych obiek­
tów i modernizacji 750 istnie­
jących. To ostatnie dotyczy za 
równo sprzętu, jak i pomoev 
naukowych oraz mieszkań dla 
nauczycieli. Oznacza to zatem 
potrzebę dokonania jeszcze du 
żego wysiłku dla zrealizowa­
nia pięknego założenia rów­
nego startu życiowego dla o- 
gółu młodzieży. Tym bardziej 
zresztą, że różnice istotne wy 
stępują jeszcze ponadto i w 
przygotowaniu przedszkolnym, 
i w kwalifikacjach osób, któ­
re uczą.

Jak wynika z danych Mini­
sterstwa Oświaty i Wychowa 
nia 90 proc, sześciolatków o- 
bjętych jest różnymi formami 
opieki przedszkolnej. To oczy 
wiście, biorąc pod uwagę zna 
r.e trudności, duży sukces, ale 
gasi jednak nieco jego wymo­
wę fakt, że na wsi przybiera 
ona z przyczyn obiektywnych 
(np. brak odpowiednio przygo 
towanego personelu) formy o- 
kresowych ognisk czynnych 2 
lub 3 razy w tygodniu. Kłopo­
ty kadrowe decydują niewąt­
pliwie także i o jakości dal-

nauczycieli pracujących w na­
szym szkolnictwie legitymuje 
się wykształceniem wyższym, 
a odsetek osób legitymujących 
się cenzusem uczelni wyższej 
jest oczywiście o wiele wyż­
szy w miastach, zwłaszcza tvch 
największych, niż na wsi. Oczy 
wiście formalnego wymogu 
kwalifikacji nie należy fety-
szyzowac, 
sza iakość
skich stąd

ewentualnie zaś niż 
pracv szkół wtej-
wynikająca nie 

bynajmniej szansprzekreśla
na dalsze kształcenie młodzie

o
szkole. Tylko bowiem 30 proc.

cze szkoły gminne objęły już 
75 proc, gmin i ponad 80 proc, 
uczniów mieszkających na 
wsi. Jak wynika jednali z da

nad dziećmi

Miedza

cenna jak ziarno
przygotowaniem linii technolog 
gicznej maszyn do brykietowa 
nia słomy przyniosły wyniki i 
wyróżnione zostały w tym ro­
ku nagrodą I stopnia Naczel­
nej Organizacji Technicznej. 
Najważniejsze jest to, że po­
mysł rogozińskich inżynierów 
i techników został już wdrożo­
ny, a „Rofama” podjęła pro­
dukcję maszyn na szerszą ska 
lę. Zestaw urządzeń, opatento­
wany pod nr 90152, ma szansę 
w niedługim czasie dokonać 
przewrotu w dotychczasowym 
sposobie wykorzystania słomy.

Zanipa jednak do tego doszło 
— zespół z ,.Rofamy” wspólnie 
z naukowcami Katedry Żywie­
nia Akademii Rolniczej w

kres żniw jest najlep­
szym momentem, aby na 
wiązać do problemu 

wciąż mało docenianej słomy. 
Zbiera się jej w kraju tysiące 
ton. Zazwyczaj z przeznacze­
niem na ściółkę, a tylko w ma­
łym stopniu na paszę.

Dynamiczny rozwój produk­
cji zwierzęcej powoduje duże 
zapotrzebowanie na paszę. 
Stąd też powstała konieczność 
intensyfikacji produkcji pasz, 
racjonalnej gospodarki, m. in. 
właściwa konserwacja przecho 
wywanie, skarmianie.

W wielu krajach od dawna 
zastanawiano się nad wykorzy 
staniem słomy jako dodatku 
do pasz. Podobne prace doś-
wiadczalne wszczęto po 
roku w Polsce. Zadania

1971 
tego

oodjął się zespół Fabryki Ma­
szyn Rolniczych „Rofama

receptury, prowadził próby nad 
możliwością uzyskania brykie­
tów pełnoporcjowych dla bu­
katów i krów mlecznych. Jed­
nocześnie pracownicy Instytu­
tu Zootechniki Akademii Rol­
niczej w Poznaniu prowadzili 
próby żywieniowe uzyskanymi 
brykietami, ustalając właściwo 
ści jakimi powinny się owe cha 
rakteryzować. W 1973 roku o- 
pracowano podstawowe założę 
nia konstrukcyjne nowych ma­
szyn w połączeniu z suszarnia­
mi bębnowymi „Rofamy”. Urno 
żliwia to produkcję brykietów 
pełnoporcjowych z suszu zielo­
nek — w okresie lata i jesieni 
oraz słomy jako nie wykorzysta 
nej dotąd ręzerwy paszowej z 
innymi komponentami — w o- 
kresie zimy i wiosny.

Wiosną 1976 roku specjaliści 
z Rogoźna byli gotowi. Przed-

— stawiony zestaw maszyn spot-bie«kiego (luzem) wyaosi64 zł za . ,
i kg. (pap) " _ Rogoźno. Długoletmepracenad- kał się z dużym za«iteresowa-

żv. Dowodem na to fakt, że 
niemal wszyscy absolwenci 
szkół nodstawowych podeimu 
ją jednak naukę w szkołach 
wyższego" stoonia, nrzy czym 
ponad 40 proc, w pełnych szko 
łach średnich.

Przedzierając się przez 
gąszcz różnorodnych danych 
o szkole, trudno oprzeć się 
wrażeniu, że coraz bardziej u- 
chodzą w siną dal czasv bez­
troskich młodvch lat. W da­
nych Instytutu Badań Pedago­
gicznych wyczytać bowiem 
np. można, że w wyższych kia 
sach szkół podstawowych ob­
ciążenie uczniów nauką i in- 
nvmi pracami sjega już dzień 
nie przeciętnie ośmiu godzin. 
(Dzieci wiejskich nieco wię­
cej). W szkołach średnich Ka­
sie, Magdy i Jankowie pracu­
ją jeszcze ciężej, a na samo 
tylko odrabianie lekcji w do-, 
mu poświęcać mus’a ponad 
4 godz. dziennie. Może więc 
formami spędzania czasu wol­
nego nadrabiała wymuszony
szkolna dyscyplina. snrzecznv
z 'wymo«ami młodość1’ brak 
ruchu. Niestetv. nie. Przeba­
dano pod tvm katem czas wcl 
ny uczniów klas ósmych za- 
mieszkahmh w małvch miaste 
czkach. Najbardziej prefero­
waną forma okazało sie osia­
dania telewizji •— przeciętnie 
11 godzin w tygodniu. Na dru 
gim miejscu uplasowało się

nie mniejszym zaangażowa­
niu czasowym. Koleinvm. ulu-

dzi okazały sie kontakty z 
rówieśnikami i dopiero na 
bardzo dalekim miejscu sport. 
Należy przypuszczać, że w du 
żych miastach, które oferują
znacznie większy wachlarz
biejnych możliwości spędzania
czasu, sytuacja 
wcale lepiej. Cz;
pomylić 
„..szkoło, 
tęsknota

nie wygląd a
;by więc miał

się poeta mówiąc; 
gdy cię wspominam 

w serce się wgryza”.
RAFAŁ REJDAK

niem w kołach gospodarczych 
kraju. Po decyzji Prezydium 
Rządu z kwietnia 1976 roku w 
sprawie zwiększenia produkcji 
pasz z dużym udziałem słomy 
oraz po poleceniu służbowym 
nr 13 Ministra Przemysłu Ma­
szyn Ciężkich i Rolniczych roz 
poczęto produkcję pierwszych 
kompletów linii. Wykonano 
ich w ubiegłym roku 70. W 
tym roku przewiduje się pro­
dukcję kolejnych 200.

A teraz racje ekonomiczne. 
Według szacunków specjali­
stów, rocznie w Polsce zbiera 
się około 30 min ton słomy, w 
roku 1980 r. zbiory te wyniosą 
40 min ton. Uruchomienie 
pierwszych 70 kompletów poz­
woliło uzyskać jirzez przemysł 
paszowy 262 STO ton pasz peł­
noporcjowych w postaci bry­
kietów z udziałem słomy. Za­
kładając, źe słoma obok innych 
komponentów w paszy pełno- 
porcjowej stąnowi 50 procent, 
zaoszczędzono tym samym 52 
500 ton ziarna skarmianego do 
tąd zamiast słomy. Dokładniej 
sze wyliczenia mówią, że kom­
plet urządzeń o wydajności 1,5 
tony na godzinę może w ciągu 
roku wyprodukować 3 750 ton 
paszy. Jeśli weźmiemy pod u- 
•wagę fakt, że dzięki inwesty­
cji prowadzonej w „Rofamie” 
do roku 1980 zainstalowanych 
zostanie w kraju około 1000 — 
1200 podobnych linii technolo­
gicznych, pozwoli to osiągnąć 
produkcję prawie 2,5 min ton 
pasz pełnoporcjowych z zasto­
sowaniem słomy i oszczędzić 
zbóż dotąd zużywanych na pa­
sze w ilości 600 000 ton.

Opracowane urządzenia za­
pewnią pasze dla trzody chlew

nej i drobiu — granul suszu z 
zielonek, z pasz treściwych; 
dla bydła — brykiety z suszu , 
zielonek z dodatkiem melasy 
lub pasz treściwych oraz bry­
kiety ze słomy z dodatkiem 
komponentów.

Dodatkowe walory pomysłu 
to możliwość zmechanizowania 
i zautomatyzowania karmienia 
w przemysłowej produkcji 
zwierzęcej, stabilizacja hodow 
li dzięki całorocznemu karmie 
niu tą samą paszą wysokiej ja 
kości, wreszcie zmniejszenie po 
wierzchni magazynowych i o- 
graniczenie strat dzięki łatwiej : 
szemu gromadzeniu karmy.

Rogozińska technologia to za ' 
razem możliwość ograniczenia 
importu: bardzo kosztownych 
urządzeń podobnego typu oraz 
zbóż niezbędnych dla przemy­
słu paszowego.

Trudno wymienić wszystkich 
specjalistów zaangażowanych . ' 
w to przedsięwzięcie. Całość , 
prac koordynowana była przez 
dyrektora technicznego „Rofa­
my” mgr. inż. Jerzego Olszaka 
i dyrektora Ośrodka Badawczo 
— Rozwojowego „Rofamy” inż. 
Michała Wiśniewskiego. W zes 
pole autorskim nie mniejsze za, » 
sługi należy przypisać Hieroni' 
mówi Bidnemu, Mieczysławo- J 
wi Góreckiemu, Kazimierzowi 
Gryczyńskiemu, Franciszkowi' i 
Korybalskiemu, Janowi Linto-" ; 
wskiemu, Czesławowi Rehillin- i 
gowi, Zenonowi Szramskiemuj ' 
Marianowi i Jerzemu Trafa- . 
som.

Zespół ten pracuje nadal. Dś : 
ży do zautomatyzowania całos ' 
ci produkcji ze szczególnym u-; ■ 
względnieniem dozowania po-j ; 
szczególnych komponentów : 
Znając sukcesy specjalistów ; ' 
Rogoźna, można przypuszczać; 
ze i z tego zadania wywianą się : 
równie dobrze.

WŁADYSŁAW WIŁZASS :
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Rewaloryzacja miasta

Słońce: 5.43—20.07 Gnieźnieńska melodia przyszłości
g: 1

CHODZIEŻ Ceramik: „Tabor 
wędruje do nieba”, „Królewna z 
długim warkoczem”; Noteć; 
„Stracił nad miastem”, „Wyprawa 
po złoto”.

GNIEZNO Lech: „Świat Dzi­
kiego Zachodu”, Polonia: „Trzę­
sienie ziemi”, „Królowa pszczół 

JAROCIN: „lojedynek potwo­
rów”, „Zdjęcia próbne”.

. KALISZ Kosmos: „Szacowni 
nieboszczycy”, „Dwaj ludzie ,z 
miasta”; Oaza: „W mroku nocy ; 
Stylowe: „Gehenna”, „Mr Maje- 
styk”; Syrena: „Kobietka”, „Ko- 
dzinny gang”.

KOŁO: „Barwy ochronne”,
„Najlepsze w świecie”.

KONIN Górnik: „Miłość Adeli 
H”.

KOŚCIAN: „Złotodajna rzecz­
ka”.

LESZNO: „Mistrz rewolweru”.
.OSTRÓW Słonce: „Krótki se­

zon”; Roma: „Tędy wróg nie 
przejdzie”.

PIŁA Iskra: „Fałszywy król”.
PLESZEW: „Rewolwer „Python 

357”.
ŚREM Słonko: „Kochaj albo 

rzuć”.
SZAMOTUŁY: „Wyprawa po

zioło”.
TRZCIANKA: „Sam na sam”.
TUREK: „Tabor wędruje do nie 

ba”.
WAŁCZ: „Kochaj albo rzuć”.
ZŁOTÓW: „W upalną noc”.

PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­
jaźni; 9 Lato z Radiem; 9.30 Teatr 
PS — „Pan Wołodyjowski”; 10 
Lato z Radiem e d.; 11.45 Tu Ra­
dio Kierowców; 12.25 Białystok 
na muzycznej antenie; 12.45 Rol­
niczy kwadrans; 13 U przyjaciół; 
13.05 Popularne utwory C. Debus- 
sy'ego; 13.15 Muz. rozrywkowa; 
13.35 Wieś tańczy i śpiewa; 14 
Studio „Gama”; 15.05 Huta Kato­
wice — ma głos; 15.10 Studio 
„Gama”; 16 Tu Jedynka; 17.30 Ra 
diokurier; 18.25 Tu Radio Kierow­
ców; 18.33 Sprawozdanie z Uni­
wersjady — transm. z Sofii; 18.50 
Muz. rozrywką 19.15 Kiermasz 
polskiej piosenki; 19.40 „Tu Festi­
wal Sopot 77” — transm. z Gdań­
ska; 20.95 Naukowcy — rolnikom; 
•'0.35 Konc. życzeń: 21.15 Z archi­
wum jazzu; 22.23 Gra Herbie 
Mann; 22.30 Proponujemy i za- 
nraszamy; 22.45 „Piosenka ci nie 
da"zapomnieć”; 23.15 Muzyka.

Wiadomości: 0.01. 1, 2, 3, 4, 5, 
8, J2.O5, 15, 19 , 20, 21, 22 , 23.

PROGRAM II: 8. Tu Jedynka; 
9.50 My 77 — audycja Studia Mło 
dych; 9.40 Tu Radio — Moskwa; 
10 „Książę” — fragm; pow. Z. 
Nałkowskiej; 10.20 W Kaliszu 
uczą muzyki; 10.40 Sprawy-rodkin 
ns; 11 Wakacje melomana — S. 
Rachmaninow — Rapsodia na te­
mat Paganiniego — op. 43; 
11.35 Postęp,- dom, nowoczesność 
— porady praktvczne dla kobiet; 
11.45 Od Tatr do Bałtyku; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.24 
.Nasłazie” — fragm. opow.; 12.45 
łpiewamy i tańczymy — magazyn 
’WM; 13.20 Muz. wycinanki — 
Rzeszowska Kapela z Bachorza; 
’3.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 Konc. 
Chóru PR i TT’ we Wrocławiu, 
dyr. E. Kajdasz; 14.10 Wiecej, le­
niej. nowocześniej; 14.25 Muz. mi­
strzów baroku; 15.30 Studio Plus 
— program dla dziewcząt i chłop 
rów; 16.10 Z estrad i scen onero- 
wych naszych sąsiadów; 16.10 Ma 

; cazyn informae.; 16.50 Rndioex- 
l; nęęss; 17 Śpiewa Chór „Ars Anti 
ona”; 17.20 Notatnik kulturalny; 

i '7.30 „Mvśl współczesna” — o 
■książce Heimara von Ditfurtha 
I ..Dziecj wszechświata” rozmawia 
i ją: M. Czerwiński i A. Szaniaw­
ski; 18 M. Miaskowski: vn Symf. 

Ih-moll opus 24: 18.40 Zapraszamy 
do myślenia: 19 E. Pałłasz: Baj- 

,ki kaszubskie na fortepian; 19.15 
t Ekonomia na co dzień; 19.30
Konc. na temat; 20 Len roślina 

,OT>łaca]na: 20.20 G. Rossini: „Jed- 
tsahna drabinka”; 21.ro Korespon 
dencja z zagranicy; 21.50 „Rodzin 
ny tor przeszkód”; 22 Kolebki kul 
itury Nr 10: 23.35 Co słychać w 
Świecie; 23.40 Jazz na dobranoc.

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6.30, 7.30, 
11.30, 13.30. 18.30, 21.30, 23.30.

, PROGRAM III: 8.05 Pod batutą 
Jerzego Miliana; 8.30 Co kto lu­
bi; 9 „Lalka na łańcuchu” — ode. 
»ow.: 9.10 Kiermasz płyt wytwór 

pi Elektrrecord; 9.39 Nasz rok 77;
MS Dyskoteka pod grusza; 10,35 
Dyskoteka pod grusza; 11 Zycie 
rodzinne; 11.30 Skrzypce — instru­
ment jazzowy: 12.25 Za kierowni- 
•a; 13 Powt. z rozrywki: 13.50 „Po 

lyieść teatralna” — ode. pow.;
4 Lato w Filharmonii; 15.10 W 

jtręgu jazzu: 15.30 Kwadrans aka- 
• lemickit 15.45 piosenki S. Krajew 

i kiego śpiewa M. Rodowicz; 16 
'tam session pod gruszą; 16.45 
Iłssz r<’k 77; 17.05 Muz. poczta
KF; 17.40 Na gitarze gra 1 co 

Jtenour; 18 Muzykcbranie; 18.33 
polityka dla wszystkich; 18.15 
tossa now zespołu Novi; 19 Pow. 
’ wyd. dżw. „Sława i chwała”; 
3.35 npera tygodnia — M. M11- 
'śreski: „Borvs Godunow”; 19 50 

f alka na łańcuchu” — ode. 
jw.; 20 Trzy wers:e piosenki 
jLisJy miłosne”; 20.10 Konsohan-

• i dysonanse — magazyn ak- 
lialnnści muz.; 20.50 60 minut na 

:jdzinę; 21.50 ..Igrzee” — era ze-
iół Completorium: 22.08 Gwiazda 

Imwu wieczorów — zespół 
;hoebix: 22.15 Trzy kwadranse
zru: ’3 Liryki Mihaia Eminescu; 

,i05 Czas relaksu; 23.50 Gra M. 
/ <pa’.

LW?adnmnfc?• ", r 7, 8, 10.30,
05, 15, 17, 13.30, 22.

PROGRAM IV: 6.15 Radioex- 
ałefs; 12.05 C?.ns dobryjb gosno-
|rzy; 12.25 Giełda płyt; 13 „Szko

W sezonie letntiim przyjeżdżał do Gniezna 
i wędruje Trasą Piastowską przez mia­
sto codziennie przeciętnie 16 wycieczek 

i grup turystycznych — około pół tysiąca o- 
sób. Niewiele z nich zostaje tu na dłużej, 
gdyż Gniezno od lat nie ma porządnego ho­
telu. Niemniej samo miasto — wraz ze swoimi 
zabytkaimi — stanowi ten punkt na mapie 
turystycznych wędrówek, który „trzeba zwie­
dzić”.

Jest to m. im. powodem, dla którego wła­
dze miejskie opracowały program tzw. re­
waloryzacji Gniezna. Cały program poprawy, 
odnowy i przywrócenia dawnego wyglądu 
miasta podzielony został na dwa etapy. Pie­
rwszy obejmuje zadania, które powinny bvć 
zrealizowane dc roku 1980, a drugi — na la­
ta: 1981—1085. Podział ten dotyczy głównie 
części porządkowej programu. Część bezin­
westycyjna obejmują przede wszystkim re­
monty budynków mieszkalnych wraz z ma­
łą architekturą, modernizację i remonty ka­
pitalne ulic. Uwzględniono również zagespo 
darowanie parków, zieleńców i jezior.

Stworzenie współczesnej koncepcji urba­
nistycznej wizji miasta o historycznym zna­
czeniu wvmaiga spełnienia wielu warunków. 
Szczególnie, jeżeli tym miastem jest Gniez­
no, pierwsza stolica Polski o ponad 12-wiecz- 
nych tradycjach. Jak wynika z wytycznych 
konserwatorskich do planu uporządkowania 
miasta oraz rewaloryzacji i konserwacji jego 
zabudowy, tylko w obrębie zabytkowego u- 
kładu urbanistycznego cko-ło 75 procent bu­
dynków wymaga nowych tynków, elewacii, 
a połowa z nich kapitalnego remontu. W 
pierwszym etapie program odnowy uwzględ­
nia modernizację i przebudowę budynków 
wraz z ich otoczeniem przy 18 ulicach, a w 
latach 1981—1985 przy 36 ulicach. Remon­
tami w pierwszej koleineści mają być obję­
te przede wszystkim budynki przy ulicach: 
Tuma^rf^, Jana Łaskiego, Poznańskiej, Se- 
minaryjnej, Podgórnej, Dąbrówki, Garbar­
skiej. Św. Wojciecha, Cierpieli, Jeziornej, 
Chrobrego, Kaszarskiei, Lecha, Słomiance, 
Janka Krasickiego, Warszawskiej i przy 
placu Bohaterów Stalingradu. Ten ostatni 
jest punktem centralnym starej części mia­
sta.

Należy wiec rozpatrywać kompleksowo ca­
ły obszar najstarszej zabudowy z obiegami 
przylezłvmi do zabytku klasv „zerowej" — 
gnieźnieńskiej Katedry. Ponadto istnieje zes­

pół około 30 domów z wyraźnymi cechami 
klasycystycznymi, zwłaszcza przy placu Bohate 
rów Stalingradu i przyległych doń ulicach.

Obecnie na placu Bohaterów Stalingradu 
koncentruje się najwięcej robót. Zabudowa 
tego placu dotychczas nie była interesująca 
cila licznie odwiedzających Gniezno turys­
tów, ze względu na wiele zaniedbań z .za­
kresu jego urbanistyki i architektury oraz 
niewłaściwej lokalizacji usług handlowych. 
W związku z teraźniejszym znacznym ro­
zwojem turystyki zaszła konieczność prze­
budowy placu. Zgodnie z opracowanymi za­
łożeniami rynek ten będzie stanowił miej­
sce rekreacji i wypoczynku tak dla-mieszkań­
ców Gniezna, jak i dla turystów licznie od­
wiedzających miasto. Projekt przewiduje mo­
dernizację i przebudowę wszystkich znajdu­
jących się tu placówek handlowo-usługo­
wych oraz zlokalizowanie takich jak „Desa”, 
sklepy pamiątkarskie, kombinat gastrono- 
nomiczny oraz wszystkich placówek związa- 
nvch z obsługą ruchu turystycznego — 
„Orbis”, PTTK. Modernizacja sklepów obej- 
m-uje kompletną przebudowę ich wnętrz 
z^odWie z wymogami ncwoczesinvmi — tak 
pod względem funkcjonalnym, jak i este­
tycznym.

Ze względu na staromiejski charakter po­
szczególnych kamieniczek w rynku,' moder­
nizacja parteru budynków charakteryzuje 
się podkreśleniem walorów estetycznych tych 
obiektów i ich wartości architekt-cnicznych. 
Większość budynków wokół placu powróci 
do swego pierwotnego wyglądu w wyniku 
przywrócenia im oryginalnych fasad. Pozo­
stała część domów w dolnej partii posiadać 
będzie nowoczesną architekturę. Wąskie ka­
mieniczki zmuszają do łączenia wnętrz par­
terów w duże, nowoczesne sklepy. W ten 
sposób zostaną uzyskane większe powierz­
chnie owych placówek, a równocześnie za­
chowany zostanie pierwotny charakter za­
budowy placu Bohaterów Stalingradu.

Prowadzone w Gnjeźnie prace pozwalają 
przypuszczać, że w ciągu najbliższych lat 
miasto zyska oblicz^ zarówno piękniejsze, 
jak i funkcjcnalniejsze. (woe)

W Kwilczy - szkoła jak nowa

Nowy rok nauki dzieci z Kwil­
cza rozpoczęły dzisiaj w bu­
dynku całkowicie wyremontowa­
nym. Wymieniono tam instala­
cję elektryczną, założono ogrze­
wanie akumulacyjne. Nadto na­
prawiono dachy na budynkach i 
wymieniono rynny. Cały obiekt 
został odmalowany. Najbardziej 
jednak cieszy przeprowadzenie ra 
diofonizacji wszystkich klas i 
pomieszczeń, dzięki czemu ułat­
wi się baczność na terenie szkoły

Auto-rodeo w Wielkopolsce
Od minionej środy występuje w Wielkopolsce znana mię­

dzynarodowa rewia kaskaderów „Auto-rodeo”. W atrakcyj­
nym programie‘znajdują się m. in.: podniebne akrobacje, 
skoki motocyklistów przez samochody, popisy kaskaderów sa­
mochodowych.

Po pierwszych przedstawieniach w Słupcy, Koninie i Ostro­
wie zespół „Auto-rcdeó” odwiedzi kolejno: Jarocin (22), Gos- 
tyń (23), Wschowę (25), Oborniki (28), Szamotuły (30), Czarn­
ków (31), Pilę (1 września) oraz Złotów (2)i (wig)

la Mistrzów”; 13.15 Z radiowej 
fonoteki muz.; 13.50 Wiedeńskie 
nagrania Mozarta: Sceny z II ak­
tu opery „Czarodziejski flet”; 
14.25 „W Jezioranach”; 14.55 „Nim 
się książka ukaże” — „Płonące 
świece” fragm. książki Belli Cha­
gall; 15.20 Notatnik kulturalny; 
15.30 ,Wilk morski” — słuch.;
16.05 Dumitrescu: I Symfonia 
F-dur; IG.40 Piosenki „starszych 
pa«»ów”; 16.50 Radioexpress; 17 
Poniedzielne remanenty sport.; 
17.05 Piosenki naszych przyjaciół; 
17.15 „Opracja centrum” rep.
dżw.; 17.30 Piosenki naszych 

przyjaciół; 17.49 „OHP-żniwa” 
aud. dla młodzieży; 17.55 Podwie­
czorek przy muzyce — „Piękno 

Na zdjęciu: dyrektor szkoły Eli­
giusz Lehmann przaprowadza 
próby mikrofonowe przy nowym 
zestawie elektroakustycznym za­
kupionym we wrzesińskim Ton- 

silu.
Fot. — H. Kamza

oraz umożliwi pełniejsze wyko­
rzystanie w nauce programów dy 
daktycznych nadawanych przez 
radio, (za)

wiolonczeli w miniaturze roman­
tycznej”; 18.25 J. hiszpański; 18.40 
Tygodn. przegląd aud. oświato­
wych i popularno-naukowych,; 19 
O zdrowie człowieka — rep. ze 
Śląskiego Ośrodka Techniki Me­
dycznej w Zabrzu; 19.15 J. rosyj­
ski; 19.30 Rewia jazzu tradycyj­
nego (stereo ogólriopol.); 20.15 
„Wiener Westw^rhen 1977” — od­
tworzenie konc. ork. Wiener 
Symphóniker pod batutą J. Kren- 
za (stereo ogóln.;); 22.15 Prądy i 
poglądy — o doktrynach politycz­
nych współczesnej Francji; 23.35 
Wybitni soliści w repertuarze po- 
pularn ym.

Wiadomości: 12, 16.

Konińscy hutnicy 
produkują taniej

12 min zł rocznie zaoszczędzi 
się w Hucie Aluminium „Ko­
nin” dzięki zastąpieniu produk­
tem krajowym importowanego 
oleju zużywanego w walcowni. 
Technologię jego wytwarzania 
opracowali naukowcy z AGH 
oraz pracownicy rafinerii w 
Glinniku i Huty „Konin”.

Jest to tylko jedno z przed­
sięwzięć, które uozwoli w br. 
znacznie obniżyć koszty pro­
dukcji aluminium. Dzięki za­
stosowaniu systemu centralnej 
rejestracji i przetwarzania da­
nych w wydziale elektrolizy o 
50 kWh zmniejszy się np. zu­
życie energii elektrycznej po­
trzebnej do wyprodukowania 
tony aluminium elektrolitycz­
nego.

Oryginalnym rozwiązaniem 
pracowników huty jest regene­
racja tzw. sworzni anodowych. 
Elementy te o wadze 150 kg 
wytwarza się z importowanych 
gatunków stali, zaś -wdrożone 
rozwiązanie pozwala zaoszczę­
dzić połowę surowca. (PAP)

□ DPOniADAMr

Janiszewski, Jarocin. — Przyj­
mowanie podań — wniosków na 
Wydział Ogrodniczy Studium Za­
ocznego Akademii Rolniczej, od,4 
bywa się od 15 stycznia do 15 
marca. Egzaminy wstępne odby­
wają się w czerwcu. Przy przyję­
ciu wymagany jest 2-letni staż 
pracy w ogrodnictwie i skierowa-j 
nie z obecnego zakładu pracy.

(3146)
Krystyna J., Jarocin. — Poru­

szoną przez panią sprawę prze­
kazaliśmy zainteresowanym czyn­
nikom. (2992)

1 mmma
PROGRAM 1: 14.35 — Wakacyj­

ne Kino Młodych z cyklu: „Nasze 
sprawy” — „Kto wierzy w bo­
ciany” — polski film fab.; 16 — 
„Obiektyw”; 16.20 — Dziennik 
(kol.); 16.30 — „Horyzonty irań­
skie” — film dok.; 16.50 — „Mo- 
nochromy” — próg, roz; 17 —
„Zwierzyniec” (kol.); 17.55 —
„Przygody pana Michała” — ode. 
pt. „Porwanie” oraz ode. 10 pt. 
„Smak zemsty” — film ser. prod. 
polskiej; 18.50 — Wystąpienie Am 
basadora Rumunii (kol.)-. 19 — Do 
branoc dla najmłodszych i program

Z chodzieskiej mleczarni*

Chodzieski zakład Woje­
wódzkiej Spółdzielni Mle­
czarskiej w Pile należy 
do większych i dobrze wy­
posażonych placówek tego 
typu w Wielkopolsce. Każdego 
dnia rolnicy dostarczają tu' 
przeciętnie 140 000 litrów mle­
ka. Każdego dnia maszyny pro­
dukują ponad 8 ton masła. Jest 
to produkt najlepszego gatun­
ku — chodzieska mleczarnia u- 
zyskała w roku bieżącym znak 
jakości na swoje masło. Z rów­
nie wysoką oceną snotkało się 
mleko w proszku dla niemo­
wląt. Zakład produkuje nadto 
na zaopatrzenie rvnku również 
twarożek, ser „liliout” i napój 

o nazwie ,^erwowit”. z serwat­
ki wzbogaconej o składniki od­
żywcze.

Wąskim gardłem w zakładzie 
stały się ostatnio urządzenia do 
pakowania sproszkowanego 
mleka. Ich awarie trudne są do 
usunięcia z braku częśći wv-

PIŁA.: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.

Po zmianie organizacji ruchu
KPT. MO LECH DOŁKOWSKI V/YJA$NIA

3
— Zapowiedzianą rozmowę o tym za co milicja odebrać mo­

że prawo jazdy proponuję odłożyć do następnego poniedz:alku, a 
dzisiaj zająć się sprawą o tyle aktualną, że stoncwocą treść 
wielu lisłów i telefonów do redakcji. Funkcjonariusze służby d o- 
gowej nieraz dostarczyli wielu przykładów pomocy jaką służo 
zmotoryzowanym, co uwidoczniło s:ę szczególnie podczas prac 
mcdenuzujących układ komunikacyjny poznańskiego centrum 
Czytelnicy to widza. Jednakże niepokoi ich fakt, że w przypad­
kach zmiany organizacji ruchu lub też znaków drogowych za nis- 
dostrzeżenie tych zmian czasami furkc:onariusze MO natychmiast 
korzą kierowców i pieszych mandatami A przyzwyczajsme 
druga natura człowieka i nie wszyscy miejscowi należycie obser­
wują znaki drogowe.

— Po jakiejkolwiek zmienię przez 2—3 dni funkcjonariusze 
Wydziału Ruchu Drogowego Komendy Wojewódzkiej MO w Po­
znaniu pouczała użytkowników dróg i zwracają uwagę na to, że 
w doiłym miejscu zmieniły się warunki chodzenia lub jazdy. Do­
piero później, ą-dy ta profilaktyczna akcja nie skutkuje, opornych 
karza mandatami. Jest to od dawna przyjęta przez nas prakty­
ka. Na przykład kiedy ulicę Kochanowskiego z dwukierunkowej 
przemianowana na jednokierunkową przez trzy dni nikt nie z^to- 
cił mandatu. Ostatnio zmieniono ornonizację ruchu od ul. W:"- 
ślarskiej w stronę Osiedla Lecha. Ustawiono tom czyte'ne znaki 
drogowe, Móre kierowca zobowiązany iest przestrzegać; ponad­
to przez kilka dni zwracano użytkownikom uwagę.

— Czy podziela pan nasz pogląd, że o zmianie ruchu lub zn1" 
ków należałoby wcześniej informować, powiedzmy przez prasę?

— Owszem, praktykuje się to niekiedy, cle tylko w sytuacjach 
gdy zmiany te dotyczą komunikacji miejskiej. Innymi słowy — 
dziesiątków tysięcy ludzi. Nie ma potrzeby umieszczania takiei 
informacji, gdy sprawa dotyczy jednej ulicy. Czcsami również na 
przykład w przypadku awarii urządzeń pojemnych, nie ma po 
prostu czasu na umieszczenie takiej informacji.

— Są również inne mci^z/ości, jak znaki drogowe o treści 
„Zmiana organizacji ruchu".

— Stosuje się to dość często szczególnie, gdy zmiana łączy się 
ze zmianą pierwszeństwa przejazdu lub utrudnieniami dla dużej 
liczby pojazdów. Ustawia je Zarząd Dróg i Mostów na polecenie 
Wydziału Komunikacji, (ask)

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach |
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-39.
KONIN: Wojciech Pluiowski, pl. PZPR 1, tel. 243-04.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25. ,

dla młodzieży (kol.); 19.30 — Wie­
czór z dziennikiem (kol.); 20.30 — 
Teatr Telewizji: Ryszard Frelek 
i Włodzimierz T. Kowalski — 
„Przed burzą”, cz. 8 (ostatnia) 
pt. „Ostatni tydzień pokoju” 
(kol.); 21.50 — „Camera przedsta­
wia” — Tydzień Kultury Beskidz 
kiej; 22.15 — Gdy zaczynaliśmy... 
„Samochód” (kol.); 22.35 — Dzień 
nik (kol); 22.55 — Kronika Uni­
wersjady.

PROGRAM 2: DZIEŃ RUMUŃ­
SKI W TV (kol.)-*16.35 — ,,Rumu­
nia — 100-lecie niepodległości” — 
film TV Rumunia; 17.15 — Blok 
filmowy pt. „Kalejdoskop rumuń­
ski — rumuńskie rytmy” w tym:

Na zdjęciu: brygada Haliny Kt i 
niewskiej obsługuje maszynę a >■ 
porejcz/ania i pakowania masp

Fot. - h. Kamza

ioje" 
Inejmiennych. Powoduje to przv 

musowe postoje tego działu c 
nie -wpływa na utrzymanie ryt, 
miki pracy. Mimo tych trudno- 
ści zadania planowe są tu wv.

na' 
(ko 
gn 
En

konywane -w całości, a nawę 
przekraczane. Plan skupu mló 
ka za pierwsze półrocze bi 
przekroczono o 1 milion litrów.

Zakład znajduje się w nrz& 
dedniu dalszej rozbudowy. 
Podjęte zostaną prace budo­

Z1
P’ 
n’
Z 
6‘ 
Cwlane przy stawianiu nowesi 7 

oddziału odżywek. W roki) 19811 
ruszy tu produkcja nowych od- 
mian mleka sproszkowanej 
wzbogacanego w witaminy i t 
inne środki odżywcze dla nie-1 
mowląt. Takich odżywek proi 
dokowanych będzie kilka róż- ■ 
nych rodzajów, (na)

17.20 — „5 minut o architektu­
rze”; 17.25 — „Drogą przez jo­
ry”; 17.35 — „Diesel 3400LC”; 1^’ 
— „Konstanca”; 17.50 — „Han“e 
zagraniczny”; 18 — Tajemny* 
Stradivariusa; 18.10 — śpiewa FI 
rica Bradu; 18.15 — „Rolnicze Pc* 
spektywy”; 18.25 — „Spotkanie z 
Nadią”; 18.40 — „Teleskop”; i9 " 
Dobranoc dla najmłodszych i Pr^ 
gram dla młodzieży (kol.); 77
Wieczór z dziennikiem (kol.);
— „Bukareszt godz. 9.55”* — _
dok.; 20.50 — „Nostalgia” — P10' 
gram filmowy; 21 — „Zaniki r 
Karpatach”; 21.10 — „DiYertinioo^ 
to” — program rozrvwkowy: 2;
21 godziny (kol.); 22J0 — Waka­
cje z językiem angielskim.



ly^LsPÓŁ SZKÓŁ ROLNICZYCH
J Golęc’^s^a 9 “ telefon 404-51

arn
66-6^ POZNAŃ

Prze targ i

OGŁASZA ZAPISY 
do 3-letniego wieczorowego i zaocznego 
TECHNIKUM mechanizacji rolnictwa

dla absolwentów szkół zawodowych o kierunku me­
chanicznym zatrudnionych w działach mechanizacji 
rolnictwa.

"GŁOSZENIA należy nadsyłać pod adresem szkoły
do 31 sierpnia 1977 r. — dołączając:

— podanie i życiorys,
— świadectwo ZSZ,
— skierowanie zakładu pracy,
— trzy fotografie,
— odpis dowodu osobistego.

Bliższych infoi'macji udziela listownie lub telefonicznie —

ny Kt:
<nę d * 
masie

sekretariat szkoły. 2480-K1

Pracownicy poszukiwani
a ni za ——
—_ ojewódzkie Przedsiębiorstwo Energetyki ęie-

Przy
w Kaliszu — ogłasza

• Praca

I'J, Cl 
5 ryt 
idno.

Wy. 
awd l 
mie. : 

b; ■ 
rów. 
rze- 
iwy. ■ 
ido-
’poj 
19;? 
od- 
ego

nabór pracowników na stanowiska palaczy 
(kotłowni centralnego ogrzewania) na sezon 
grzewczy 1977/78 w podległych Zakładach 
Energetyki Cieplnej.

ufnych do podjęcia pracy prosimy 
zgłaszanie się:
ZEC - Kalisz, ul. Górnośląska 68, tel. 56-60, 
prowadzący eksploatację kotłowni na tere­
nie Kalisza i Opatówka;
ZEC - Ostrów Wlkp., ul. Spokojna 5, tel. 
641-65, prowadzący działalność na terenie 
Ostrowa. Odolanowa i Skalmierzyc;

1 ZEC - Jarocin, Osiedle 1000-lecia (kotłow-

ie- 
ro. 
iż-

■ (.

nia osiedlowa), tel. 30-46, prowadzący dzia­
łalność na terenie Jarocina, Pleszewa i Koź­
mina;
ZEC Jarocin - Oddział w Krotoszynie, ul. 
Kobylińska 4 a, tel. 31-08, prowadzący dzia-
łalność na terenie Krotoszyna i Zdun;

i ZEC - Kępno, ul. Wiosny Ludów (kotłow­
nia osiedlowa), tel. 22-51, prowadzący dzia­
łalność na terenie Kępna, Ostrzeszowa, Sy­
cowa, Wieruszowa i Międzyborza.

Szczegółowych informacji udziela kierownic­
zo Zakładów Energetyki Cieplnej pod w/w
wsemi i telefonami.
Zarząd Rejonu Budowlanego

1951-K2
„Piła” Po-

mańskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Przemysłowego nr 2 w Poznaniu, Piła ul. Mp- 
Wewska 5 (dojazd autobusem linii 6 — za 
cmentarzem komunalnym) — zatrudni za- 
■?z na budowie w Pile, Wałczu, Czarnkowie, 
Rogoźnie:

— murarzy - tynkarzy
— murarzy do obmurzy kotłów
— betoniarzy - zbrojarzy
— cieśli
— stolarzy
— szklarzy
— blacharzy
— dekarzy
— monterów konstrukcji żelbetowych

elektromonterów konserwatorów —
wymagane zaświadczenie kwalifika­
cyjne bhp

— palaczy c.o. — kotły niskoprężne
— robotników niewykwalifikowanych
— kierowników budów — z uprawnienia­

mi i minimum 5-letnim stażem pracy
— majstrów budowlanych.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego w 
Budownictwie.

Dla pracowników zamiejscowych przydzie­
lane są kwatery.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 
Dział Zatrudnienia w Zarządzie Rejonu Bu­
dowlanego — „Piła” w Pile, ul. Motylewska 5, 
tel. 4i_gó lub kierownicy budów w Wałczu, 
Czarnkowie i Rogoźnie. 2882-K 1

Potrzebna opiekunka rocz 
nego dziecka na 4 lub 6 
dni w tygodniu, w godz. 
8.30 — 15.30. Osiedle Ja­
giellońskie 126 m. 5.

32547g

O Nąuka
Angielskiego, gruntownie, 
szybko wyuczam indywi­
dualnie. Krasińskiego 4 
m. 5, tel. 450-61, Metzger,
od godz. 14. 31371g

Sprzedaż
MZ-250, w dobrym stanie 
— sprzedam. Podolska 1^ 

32569g
Wytworną sypialnię Lud­
wik XV — kość słoniowa 
ze złoceniami oraz zegar 
stojący londyński, począ­
tek XIX w. — sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 32758g.
SHL 175 sprzedam. Sójka 
Pasieka 17, godz. 16—19.

31266g
Spacerówkę (NRD) sprze 
dam, tel. 32-11-59.

31272g
Pianino niemieckie, dob­
re sprzedam. Zacisze 2 
parter. 31452g
Sadzonki asparagusu nie-
kwitnącego
tel 531-26.

sprzedam, 
31292g

Bufct 1 biała szafę oka- 
zvjnie sprzedam, tel. 
523-83. 31306g
Tcrrabonę 'nrzedm Po­
znań, Źródlana 22.

■ <; Ur.' - 31377g

Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Pozna­
niu, ul. Krańcowa 9 — ogłasza

I PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż samochodu osobowego marki 
Wołga Gaz 24, rok produkcji 1972, nr silnika 
161351, nr podwozia 110950 — cena wywo­
ławcza 99.000 złotych.

Przetarg odbędzie się w dniu 5 września 1977 
roku o godz. 10 w Poznaniu, ul. Krańcowa 9 w 
biurowcu PFŁT, sala 304.

Samochód można oglądać w dniach 2 i 3 wrze 
śnia 1977 r. w godz. 10—11, na parkingu przed 
PFŁT.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
wpłacić wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej, najpóźniej do dnia 3 września br. 
do kasy PFŁT lub przelewem na konto 63021-
459 w NBP II O/M. Poznań. 3139-K1

Okręgowy Zarząd Zakładów Karnych w Po­
znaniu, ul. Szarych Szeregów 27 — ogłasza

PIERWSZY PRZETARG NIEOGRANICZO­
NY na sprzedaż samochodu marki Nysa 501 
— cena wywoławcza wynosi 38.500 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 6. 9. 1977 r. o go­
dzinie 9 przy ul. Podolapskiej 45, gdzie można 
pojazd oglądać na dwa dni przed przetargiem.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest 
opłacenie wadium w wysokości 10 proc, ceny 
wywołania do kasy OZZK w Poznaniu, ulica
Szarych Szeregów 27. 3100-K1

Wojewódzkie Przedsiębiorsl wo Wodociągów 
i Kanalizacji w Poznaniu, ul. Grobla nr 15 — 
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na malowanie 2 zbiorników wody czystej 
farbami epoksydowymi, o powierzchni 
1.700 m2.

Rozliczenie robót nastąpi w oparciu o kosz­
torysy wykonawcze. t

Termin wykonania prac 30 września 1977 r.
W przetargu udział brać mogą przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty prosimy składać w Dziale Gł. Mecha­

nika WPWiK w Poznaniu, ul. Wiśniowa 13.
Otwarcie ofert nastąpi 14 dnia po ukazaniu 

się ogłoszenia.
Zastrzega się dowolny wybór oferenta, wzglę­

dnie unieważnienia przetargu bez podania
przyczyn. 3084-K1

&
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DWAGA - ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCHI
Dyrekcja Zespołu Szkół Budowlanych 

Poznańskiego Zjednoczenia Budownictwa w Poznaniu, 
ulica Grunwaldzka 152

PRZYJMUJE JESZCZE ZAPISY

w

do klas pierwszych 
Zasadniczej Szkoły Budowlanej 

ZAWODACH:
♦ MURARZ
♦ MALARZ
♦ CIEŚLA - STOLARZ

MONTER KONSTRUKCJI ŻELBETOWYCH 
♦ POSADZKARZ.

Uczniowie zamiejscowi mają zabezpieczone zakwaterowa­
nie i wyżywienie w internacie szkoły.

Nauka trwa dwa lata.
W czasie nauki uczniowie otrzymują wynagrodzenie.
Po ukończeniu nauki gwarantujemy zatrudnienie w przed­

siębiorstwach budowlanych na terenie Poznania.
Zapisy przyjmuje sekretariat szkoły codziennie od godzi-

ny 7 do 15. 2932-K1

Zakład Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu, 
ul. Kościuszki 57, tel. 548-47 i 594-86

ORGANIZUJE

TRZYLETH?E KURSY KROJU i SZYCIA

w

MBK

Piłę tarczową małą, na­
rzędzia stolarskie sprze- 
dam. Głogowska 43 m. 26. 

31284g

© Samochody
Przyczepę wywrotkę — 
sprzedam. Banaszak, Brzo 
stów k. Jarocina. 1075p
Fiata 125p 1500, rok 1974, 
sprzedam Bogdan Kortus 
— Poznań, Dąbrowskiego
203. 32432g
Sprzedam Skodę 1000 MB 
68 rok, względnie zamie­
nię na Warszawę 223 com 
bi, po remoncie general­
nym lub do remontu. Ma 
zurska 11 (Smochowice).

32178g

Zguby
Zgubiono torbę z doku­
mentacją i literaturą na­
ukową. Uczciwego znalaz 
cę proszę o zwrot za wy­
sokim wynagrodzeniem. 
Andrzej Maciejewski, Za 
kład, Radiochemii Insty­
tutu Chemii UAM Poznań, 
Grunwaldzka 6 — telefon
69-91-81 W. 435.

Lokale
32731g

Małżeństwo bezdzietne po 
szukuje mieszkania na o- 
kres 1 roku. Tel. 67-38-28.

32429g
Studiującym pokój wy­
dzierżawię. Żmigrodzka 36.

3U73g
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wyuczające zawodu - dla -dziewcząt 15-18 lat
Kurs kończy się uzyskaniem książeczki czeladniczej 

w krawiectwie damskim lekkim.

Zebranie informacyjne kursu, odbędzie się dnia 27. 8. 1977 r. 
o godzinie 8 w gmachu Zakładu Doskonalenia Zawodowego, 

ulica Kościuszki nr 57.
3005-K1

WirH

E
Pracująca, poszukuje 1- 
osobowego pokoju od 
września. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 32162g

0 Matrymonialne
52-letni, rozwiedziony, bez 
zobowiązań pozna panią 
w celu matrymonialnym. 
Oferty ,, Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31198g.

SAMOTNI! Dyskretne i 
kulturalne nawiązanie 
znajomości zapewnia Biu 
ro Matrymonialne „Ju­
trzenka” 81-353 Gdynia 
1, ul Migały 35, skrytka 
pocztowa 105. Informacje 
10 zł. w znaczkach poez-
towych. 1667-K2

Samotni! Oferty w Biu­
rze Matrymonialnym — 
„Swatka” 90-434 Łódź, 
Piotrkowska 133. 1818-K2

e Nieruchomości
Dom jednorodzinny wol­
ny sprzedam. Słupca, O-
rzeszkowej 10.

Licytacje

1074p

FABRYKA OBRABIAREK SPECJALNYCH PONAR - POZNA#

OFERUJE DO NATYCHMIASTOWEJ SPRZEDAŻY
ODBIORCOM GOSPODARKI USPOŁECZNIONEJ

ASORTYMENT PEŁNOWARTOŚCIOWYCH MATERIAŁÓW
W ZAKRESIE:

wyrobów hutnictwa żelaza, odlewów metali nieżelaznych, 
armatury żeliwnej, łożysk, łańcuchów, lin, pierścieni uszczel­

niających oraz elementów aparatury pneumatycznej, 
hydraulicznej, elektrycznej.

Informacji udziela Dział Gospodarki Materiałowej, Poznań, ul. Dąbrow­
skiego 81/85, pokój 217, 218 — telefon 408-51, wewn. 10-30.

3104-K1

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Wew­
nętrznego - Oddział Obrotu Artykułami Spor­
towymi, Turystycznymi i Wypoczynku w Po­
znaniu, aleje Marcinkowskiego 11 — działając 
zgodnie z zarządzeniem Ministra Handlu Wew­
nętrznego z dnia 24 VIII 1967 r. (Dziennik 
Urzędowy nr 48/67, poz. 239) — zawiadamia, że 
przeprowadza

SPRZEDAŻ LICYTACYJNĄ
towarów komisowych nic odebranych w ter­
minie przez komitentów.
Przedmiotem licytacji będzie:
a) 
b) 
c) 
d)

galanter?a odzieżowa i dziewiarska, 
konfekcja, 
obuwie,
artykuły przemysłowe i techniczne.

Ceny wywoławcze I licytacji wynoszą 3/4 
ceny komisowej.

W przypadku bezskutecznej licytacji w pierw 
szym terminie, ceny wywoławcze II licytacji 
wynosić będą 1/2 ceny komisowej.

Licytacje przeprowadzone będą przez ko­
mornika Rewiru I Sądu Rejonowego w Pozna­
niu w następujących terminach:
1. sklep nr 882 w Poznaniu,

ul. Paderewskiego 11
— termin I licytacji:

6 września 1977 r. o godzinie 10,
— termin II licytacji:

w tym samym dniu o godzinie 15.30;
2. sklep nr 883 w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 11

— termin I licytacji:
7 września 1977 r. o godzinie 10,

•— termin II licytacji:
w tym samym dniu o godzinie 15.30;

3. sklep nr 884 w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 15
— termin I licytacji:

8 września 1977 r. o godzinie 10,
— termin II licytacji:

w tym samym dniu o godzinie 15.30;
4. sklep nr 824 w Gnieźnie, ul. Tumska 4

— termin I licytacji:
ID września 1977 r. o godzinie 10,

•— termin II licytacji:
w tym samym dniu o godzinie 11.30.

Towary objęte licytacją oglądać można w 
dniu licytacji w podanym wyżej miejscu 

czasie. 3091-K1

MraasMEESKna

W głębokim żalu pogrążona

32751g
Ul. Konopnickiej 11. 2W1-U3 Ul. Śniadeckich 11 m. 11. 2799-U3

SSBB

Dl- Fabryczna 36 m. 10. 2800-U3
Os. Piastowskie 53 m. 36. 2798-U3

teściowa, siostra, babcia

ROSZAK
w poniedziałek, 22 bm

2797-U3

odbędzie się 
w Kościanie.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23 bm. 
o godz. 12.36 *na cmentarzu na Junikowae.

smutku pogrążona 
RODZINA

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż z synem i rodzinaKs. Franciszek Kobs 

wicedziekan

Pogrzeb 
o godz. 16

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

+ Dnia 18 sierpnia 1977 roku zasnął w Bogu 
' nasz najdroższy maż, ojciec, teść i dziadek, 
lat 56, śp.

ANTONI BRESSA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23 bm. 

0 godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną

W. Świebodzińska 14. 2796-U3

i prababcia, śp.

MARIA

+ Dnia 19 sierpnia 1977 roku zmarła, opatrzona 
' Sakramentami św., nasza najdroższa matka, 
teściowa i babcia, przeżywszy lat 77, śp.

STEFANIA NOWICKA
z domu Łabińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

4- W dniu 19 sierpnia 1977 roku zmarł. opatrzo- 
I ny Sakramentami św., w 76 roku życia i 49 
toku kapłaństwa, śp.

ks. radca
WŁADYSŁAW GRZEGORSKI

b. długoletni proboszcz 
parafii Żerniki k. Janowca, 

rezydent w Wągrowcu.

Pogrzeb w Żernikach, w poniedziałek, 22 bm. 
0 godz. 14.

£232

STANISŁAW PRZYBYLSKI
były więzień obozów koncentracyjnych.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 23 bm. o go­
dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
19 sierpnia 1977 roku zmarła nasza ukocha­

na matka, babcia i teściowa, przeżywszy lat 87, 
śp.

STANISŁAWA STANISŁAWSKA
primo voto Kordys

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

+ Dnia 19 sierpnia 1977 roku zasnęła w Bogu 
przeżywszy lat 84, nasza najdroższa matka, 

teściowa, babcia i prababcia, śp.

FRANCISZKA ŚNITA
z domu Fryśńa

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 t*n. o godz. 10.50 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone
córka z mężem i rodzina

tDnia 18 sierpnia 1977 roku zasnęła w Bogu 
nasza, droga matka,

tDnia 20 sierpnia 1977 roku zasnęła w Bogu, 
przeżywszy lat 49, pełna dobroci serca moja 
najdroższa żona, nasza kochana mamusia, teś­

ciowa, babcia i siostra, śp.

ZOFIA KRZYŻAN
z domu Paluszak

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
15 sierpnia 1977 r. zmarł nasz długoletni, cenio­
ny pracownik

JANINA ADAMSKA
Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­

czucia składają
Dyrekcja, Rada Zakładowa, Koło Emerytów 

oraz byli współpracownicy
Zakładu Zaopatrzenia Rolnictwa 

Wojewódzkiego Związku Spółdzielni Rolniczych 
w Poznaniu.

2783-K3

Dnia 17 sierpnia 1977 r. zmarł nieodżałowanej 
pamięci nasz były pracownik

STEFAN SZALCZYK
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
i współpracownicy 

Przedsiębiorstwa Budownictwa Komunalnego 
nr 3 w Poznaniu.

2787-K3

+ W dniu 18 sierpnia 1977 r. zmarł nagle, prze­
żywszy 67 lat. najdroższy mąż, ojciec, teść 

i najukochańszy dziadek, śp.

Ul. Matejki 65a, 
dawniej Długosza 16.
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Dokończenie ze str V

mety

Laskarze Lecha

Szwecji, Czechosło-z Połszwyciężył tanci Unii Lesznotur-
1:11,31,8czas

znański Lech
z czasem

Po jednym z wyścigów ko-

rozegranymkadraLech
PZHT 3:3, Stella

broStart 1:1, Stella Lech 1.2,

ko-

na mityngu VV Kaliszuoni

Lech — Start 3:0, kadra — Sparta 
1:1, Stella — Start 0:0, Sparta — 
Lech 1:1. Stella — kadra 3:1, Sparta

juniorów
Sparta 1:1,

najlepsi w Gnieźnie
Zespół mistrza Polski — poznań

skiego Lecha 
nieju hokeja 
zowanym w

na' trawie, zorgani- 
dniach 20 i 21 brn.

uczestniczyło 750 o-

nęło od minięcia linii

T. Nowicki i D. Szwaj 
mistrzami Polski

Z okazjś sw'ęta ryauny Ludu°

Międzynarodowym mistrzem Poi 
ski w tenisie w grze pojedynczej 
mężczyzn został Tadeusz Nowic­
ki, który w finale pokonał Hen­
ryka Drzymalskiego 6:4, 7:5, 3:0 ser.

W finale singla kobiet Danuta 
Szwaj (Polska) pokonała Janę Ku 
żeloyą (CSRS) 6:3, 6:1. (PAP)

przez gnieźnieński Start. Główną 
nagrodę stanowił puchar Rady 
Głównej Zrzeszenia Sportowego 
Spółdzielczości Pracy „Start”. Tę 
pożyteczną imprezę rozegrano po 
raz czwarty.

W turnieju wzięło udział 5 ze­
społów (nie przybyła drużyna 
I KS Gąsawa): kadra juniorów 
PZHT, Lech, Stella, Sparta i Start 
(trzy ostatnie z Gniezna). Wyni-

Start — kadra 3:1.
Ostateczna kolejność: 1. Lech 4 

spotk. 6 pkt. i stos, bramek 9:5; 
2. Stella 4 4 5:4; 3. Sparta 4 4 4:4; 
4. Start 4 4 4:5; 5. Kadra junio­
rów PZHT 4 2 6:10. Królem strzel 
ćów został Henryk Grotowski 

(Lech) — zdobywca 6 bramek, (ad)

giem kolarzy Rometu Byd­
goszcz i Agromelu Toruń. Czę 
ściowo te przewidywania oka­
zały się słuszne. Bydgoszcza­
nie, którzy wylosowali na star 
cie numer 3 przez długi czas 
wynikiem 1:05,53,4 znajdowali 
się na pierwszym miejscu. Ich 
wynik poprawili dopiero za­
wodnicy Gryfa Szczecin, któ­
rzy uzyskali 1:50,44. Reprezen-

Kolarze Agromclu startowali 
jako przedostatni zespół. Za 
nimi na trasie byli tylko sto- 
milowcy. Niedużo czasu upły-

mieli słaby 
i nie liczyli

się w walce o miejsca w czo­
łówce.

przez kolarzy z Torunia, a na 
ostatniej prostej pojawili się 
już reprezentanci Stomilu. Op­
tycznie można się było zorien 
tować, że poznaniacy będą mie 
li lepszy czas. Uzyskali oni 
1:04,39 i obronili tytuł mis­
trzów Polski.

Z niecierpliwością oczekiwa­
liśmy przvjazdu na metę kola 
rzy poznańskiego Lecha. Zesnół 
w składzie: W. Bujak, P. Koz 
ber, M. Kozber i J. Gra i zer nie 
zawiódł i wynikiem 1:Q5,24 4 
wysunął się na pierwsze miej 
sce. Na trasie oozostało jeszcze 
kilka próżnych zespołów, któ­
re mógłv wynrzedzić lechitów. 
Dość niespodziewanie lepszy 
rezultat od poznaniaków uzy­
skali kninrze MZKS Ostrołęka 
— 1:05 20,2. a w chwile późniei 
"ezjiltat ten nemrawił zespół 

pofkonając dystans

Zespół Stomilu jechał w skła 
dzie: A. Spławski, M. Polczyk, 
D. Adamski, H. Ragiel. Dru­
gie miejsce zajął Agromel, trze 
cie MZKS Ostrołęka, czwarte 
Lech, a Unia Leszno była 22.

Juniorzy starsi mieli do po­
konania -d^rstans 70 km. Wy­
startowały 22 zespoły, a tytułu 
mistrza, podobnie jak w kate-
gorii juniorów młodszych, 
nili kolarze Stomilu.

Bardzo dobrze pojechali 
larze Polonii Piła. Uzyskali
czas 1:31,21. Polonia jechała w 
składzie: W. Sędzimir, M. Ko­

wadowski. T. Arłt^a i R. Zel- 
man. Najszybciej pokonali tra 
sę zawodnicy Korony Kielce — 
1:36,56 i oni zdobyli zło<te me­
dale. spychając zespół z Piły 
na drugie miejsce. Trzecią po 
zycję wywalczyli reprezentan 
ci Stomilu, którzy uzyskali 
czas gorszy od Polonii o jed 
ną sekundę. Drużyna Stomilu 
jadąca w składzie: R. Różak, 
M. Kierzak, R. Mądry i M. 
Magdziak, miała sporego pe­
cha, gdyż na trasie jeden z za­
wodników miał defekt. Po-

W czasie ostatnich trzech 
dni w Koninie odbywało się 
wiele imprez sportowych i 
rekreacyjnych przygotowanych 
7. okazji obchodzonego w tym 
mieście święta „Trybuny Lu­
du”. Dla mieszkańców naj­
atrakcyjniejsze było zakończę 
nie ogólnopolskiego rajdu sa­
mochodowego weteranów szos. 
Uczestniczyło w nim 28 załóg

zajął ósme miej 
1:37,54.

la»rskich narzekaliśmy bardzo 
na opieszałą pracę sędziów, 
którzy kilka godzin po zakoń­
czeniu imprezy nie potrafili 
podać ostatecznych wyników. 
Z przyjemnością informujemy, 
że wczoraj komisja sędziow­
ska pracowała bardzo spraw­
nie i zaraz po zakończeniu wy 
ścigów mieliśmy komipłet rezul 
tatów, (wił)

ugu rację sezonu

ty Szczecinie w meczu 1/16 Pu­
charu Polski piłkarze Lecha po­
konali Arkonię 1:0 (0:0). Bramkę 
uzyskał w 83 min. Szewczyk.

Poznaniacy wystąpili osłabieni 
brakiem Mowlika, Barczaka, Ka-
salika 
miało

i Okońskiego. Spotkanie 
wyrównany przebieg. Ar-

konia, w której najlepszymi za­
wodnikami oyli: Schab i Łęzak 
atakowała z impetem, jednak 
obrona poznaniaków z bardzo do­
brze grającym bramkarzem Za- 
krzewskim nie dała się zasko­
czyć. Lechici groźnie kontratako­
wali, ale nie potrafili wykorzy-

stać kilku dogodnych okazji do 
zdobycia bramki. Udało się to do­
piero tuż przed końcem meczp 
Szewczykowi, który strzelił celnie 
po rzucie rożnym egzekwowanym 
przez Milewskiego.

W zespole Lecha na wyróżnie­
nie zasłużyli: Zakrzewski, Szew­
czyk, Napierała i Chojnacki. Pod­
czas meczu z A.rkonią żółtą kart­
kę otrzymał Grobelny. Ponieważ 
jest to druga żółta kartka tego 
zawodnika w bieżącym sezonie, 
prawdopodobnie nie będzie mógł 
on wystąpić w jednym z najbliż­
szych spotkań ligowych, (wił)

W pierwszym meczu nowego se­
zonu rugbiści Posnanii pokonali na 
własnym boisku trzecią drużynę 
ubiegłorocznych rozgrywek o mi­
strzostwo I ligi Lechię Gdańsk 18:7.

Punkty zdobyli: dla Posnanii — 
J. Kazimierczak — 7, M. Górny i 
W. Łapajczyk po 4 oraz J. Pięk- 
niewski — 3, dla Lechii — Ą. Tom­
czyk — 4 oraz J. Klockowski — 3.

wał się zespół Posnanii. Zawodni­
cy tej drużyny, grający bardziej 
zespołowo i z dużą ambicją odnie­
śli w pełni zasłużone zwycięstwo.

Najlepszą formacją poznaniaków, 
która zadecydowała o końcowym 
sukcesie był młyn, który wygrywał 
większość wznowień.

Na tle rutynowanego zespołu Z 
Gdańska Posnania zademonstrowa­
ła dobre przygotowanie do sezonu. 
Swoim sympatykom może ona do-

wacji i RFN. Równocześnie z 
nim zakończył się w Koninie 
ogólnopolski rajd samochodo­
wy „Z turem w herbie”, w 
którym uczestniczyło 130 załóg.

Najbardziej masowymi im­
prezami były: spływ kajako­
wy od Kruszwicy do Konina 
i powszechny marsz uliczny, w
którym 
sób. W turnieju 

zakład opiekarskim drużyn

W Kaliszu odbywał się w sobo­
tę i niedzielę międzynarodowy mi­
tyng lekkoatletyczny, zorganizo­
wany 7. okazji jubileuszu 25-lecia 
zrzeszenia sportowego „Start” oraz
odbywających się wojewódz-
twie „Dni Trybuny Ludu”. Mityng 
zgromadził na starcie ponad 200 
zawodników z czołowych klubów
kraj owych, in. Górnika Zab-

Spotkanie toczyło się na boisku 
pokrytym wodą. W przekroju ca- starcz

zdobyli puchar DWLot

turnieju został Grun

wygrywając

Lublinianka

Lublinianka. 
Zwycięzcą

Lublinian ką 30:26
(13:12), ze Spartakiem 23:17 (13:5), 
oraz Pogonią 30:19 (16:11. W pozo­
stałych meczach padły następują­
ce wyniki: Pogoń — Spartak 24:14 
(1Ó;6), Pogoń — Lublinianka 34:29
(17:16), Snartak 
27:24 (14:11).

wald, który nie doznał porażki.

W Poznaniu zakończył się III 
turniej o puchar przechodni Do­
wódcy Wojsk Lotniczych. W za­
wodach brały udział zespoły I li­
gi: Grunwaldu Poznań i Spartaka 
Plewen (lisa bułgarska! oraz ze­
społy II ligi Pogoń Szczecin i

Dzięki 
ręcznych 
DWLot.

zwycięstwom
Grunwaldu 

pozostał w

piłkarzy 
Puchar 

Poznaniu.
Dwukrotny zdobywca tej nagro­
dy szczecińska Pogoń musiała za- 
rc.Wolić się drugim miejscem. 
Trzecie zajął Spartak Plewen a

ostatnie Lublinianka. Najlepszym 
bramkarzem turnieju okazał się 
T. Kostow ze Spartaka a zawod­
nikiem pola A. Marciniak z Grun 
waldu.

Poziom zawodów był przecięt­
ny. Spotkania bj;ły ostatnim wlęk 
szym sprawdzianem formy dla 
piłkarzy ręcznych Grunwaldu, a 
także zespołów Ii-ligowych, któ­
re za tydzień rozooczynają roz­
grywki mistrzowskie. Turniej wy 
Kazał, że drużyny nie osiągnęły 
jeszcze zadowalającego . poziomu. 
Zawodnicy Grunwaldu dopiero w 
swoim ostatnim meczu z Pogonią 
pekazali momentami grę, którą 
chcielibyśmy widzieć jak najczę­
ściej w czasie spotkań mistrzow­
skich.

Do inauguracyjnego meczu po­
zostało kilka dni, które trzeba bę­
dzie wykorzystać na usunięcie 
tych błędów, które uwidoczniły 
się w czasie turnieju, (kar)

cze wiele przyjemnych 
(kar)

• K

O kcżdq piłkę walczono bardzo zacięcie, a mokre boisko utrud­
niało prowadzenie gry. Na zdjęciu w ciemniejszych koszulkach 

zawodnicy Posnanii.
Fot. — T. Koebsch

Porażka Olimpii
w Szamotułach

W trzecim dniu rozgrywanych 
w Doniecku lekkoatletycznych mi 
strzostw Europy juniorów, odby­
ły się finały 11 konkurencji. 
Wśród medalistów zabrakło nie­
stety reprezentantów Polski i po 
dwóch dniach mistrzostw nasza 
dość liczna ekipa zajmuje w nie­
oficjalnej klasyfikacji medalowej 
dalekie miejsce, mając w dorob­
ku zaledwie l brązowy medal.

W sobotnich finałach z repre-

zentantek Polski wystąpiły obie 
specjalistki w skoku w dal i plot­
karka Elżbieta Szulc. Plonem wy 
stępów tych zawodniczek były 
dwa piąte miejsca. Elżbieta Szulc, 
która po biegach półfinałowych 
była jedną z kandydatek do me­
dalu, wypadła w finale słabiej i 
zajęła ostatecznie piąte miejsce. 
Piąta była również Barbara Woj­
nar w skoku w dal. (PAP)

W sobotę w Szamotułach piłka­
rze Ii-ligowej Olimpii zmierzyli się 
w towarzyskim meczu z miejsco­
wą Spartą. Zwyciężyli gospodarze 
2:1 (2:0). Bramki dla Sparty uzy­
skał Kąkol, a dla poznaniaków Go-
łaszewski. 
sparringu,

rze, lubelskiego i łódzkiego Star­
tu, Calisii, wrocławskich Burzy i 
AZS-u, a także z poznańskich Olim 
pii i Orkanu. Startowali także za 
wodnicy 7 państw, m. in. Węgier, 
Jugosławii i Bułgarii.

Właśnie Węgierki były autorkami 
bodajże największych emocji, ja­
kich świadkiem była publiczność 
zgromadzona na stadionie. Eva 
Matyas ze Spartacusa Budapeszt 
zwyciężyła w skoku wzwyż, poko­
nując poprzeczkę na wysokości 
180 cm, przed swą klubową kole­
żanką Irmą Scheffer — 173 cm.

z Calisii była trzecia ze słabym wy 
nikiem 160 cm.

Z innych wyników na uwagę za 
sług.uje 5,85 Ewy Śliwy z Calisii w 
skoku w dal i 52,02 m Marii Ja-

nadal trzeci
Uczestnicy rajdu

wychzwyciężyła rcp 
cja „Elcktrobudcwy" kp 
konała rzutami karn^rr ' 
Huty Aluminium, Z(job‘,Z 
puchar „Trybuny Ludu"'

z’'yy^le wiele uzn 
zyskali 'skoczkowie 
nowi z Aeroklubu Torm 
go, któ: zy zaprezentował 
umiejętności na 
XXX-lecia. Na nim 
w niedzielę piłkarze Zifi. 
Konin przegrali w towa- 
skim meczu z warsza> 
Polonią 2:4.

Przy ulicy Przyjaźni w 
dzielne popołudnie trwała 
preza pt. „Patrz i naślad 
w której czynnie uczestnicz, 
setki mieszkańców KOnil 
Grano w kręgle, kometkę • 
go, chodzono na szczudłach

(WCi.

błońskiej 
w7 rzucie

z poznańskiego O+; 
oszczepem. Bardzo d?

wynik 44.47.00 w chodzie na 10 
uzyskał Janusz Pawlik z Chti 
ka Kędzierzyn. W skoku wnry 
mężczyzn Stefan Nowak z olszty 
skiej Gwardii pokonał poprzwi 
na wysokości 2,05 m. a na 1500 - 
kobiet triumfowała Andrea Swr 
z Jugosławii w czasie 4.31,1 nń 
W tróiskoku zwyciężył Adam Ar 
mek 15,95, przed Ryszardem Gr. 
nysem — 15,91. Danuta Jędrejsk-
lubelskiego Startu niedaw
członkini reprezentacyjnej sztafe
ty snrinterek — wygrała bieg r 
409 m w 56,51 sek. Na 5009 m iw
ciężvł Wiesław Watr as ze 
Lublin w niezłym czasie 
min.

Na mityngu prowadzono

Start

tato
punktację najlepszych wyników w: 
tabel wielobojowych. Wśród mę | 
czyzn zwyciężył Adam Adamek 
972 pkt., przed Ryszardem Garny 
sem 968 pkt. i Ma cię jem Paliszew
skim z łódzkiego 
natomiast wśród 
wała Eva Matyas 
Ir mą Scheffer 964 
błońską z Orkanu

kl

Startu 943 pkt.. 
kobiet trhmfo- 
1031 pkt., przed 
pkt. i Marią Ja- 
Poznań 942 ńk*'

(mat)

Sobiesław Zasada

z Panathinaikosem
maratonu

’ ndyn — Sydney, po kilkugo­
dzinnej przerwie w Stambule wy 
ruszyli na trasę drugiego etanu 
przez Artkarę, do Teheranu. We­
dług doniesień z Ankary, prowadzi 
nadał Joachim Warmbold (RFN) na 
..Mercedesie 280 E”, wyprzedzając

W rozegranym we Wrocławiu W’ 
warzyskim meczu piłkarskim, 
mistrz Polski — Śląsk, pokona: 
mistrza Grecji — zespół trenowa-
ny przez Kazimierza
Panathinaikcs Ateny

Górskiego 
4:1 (!:!)■

o 6 min. 
Brytania) 
6.20 min.

Andrewa Cowana (W. 
„Mercedes 280 E” i o 

polsk.ą załogę Sobiesław 
Wojciech <ćhramm na 
Camera”. (PAP)

Bramki dla Wrocławia zdobyli: Z. 
Garłowski (z karnego), Karpiński. 
Nocko i Lorenc. Honorowego gu­
la dla Greków uzyskał Antoni- 
das. (wił)

SI
E

w srsjada-77

..Porsche

Dokończenie ze str. I,
Bośe-ny Nowakowskiej, także zwy
ciężczyn.i swojego biegu 13,08.

Mecz miał charakter 
a gwardziści wystąpili

w eksperymentalnym składzie.
(wił)

7—10 ŻużelPiłka nożna
I LIGA

Tolonia
1/16 FINAŁU

Zjednoczeni Byd goszcz — 
Włókniarz Częst.

9. Promień Opal.
10. Unia Swarzędz 
H. Olimpia II 

Orkan Galowo
KLASA WOJEWÓDZKA 

POZNAŃSKA

W sebotę odbyły się dwa finały 
na 100 mężczyzn i kobiet. Do naj 
lepszej ósemki sprinterów awan­
sował tylko Leszek Dunecki. Po­
lak biegł w półfinale w silnej ob­
sadzie m. in. z Silvio Leonardem 
i mimo że zajął czwarte miejsce, 
uzyskał dobry czas — 10,39, który 
dał mu prawo startu w finale. W 
decydującym biegu Dunecki po­
biegł nieco gorzej. Słabo wy«star 
tował, zajmując przedostatnie 
siódme miejsce — 10,44 sek. Drugi 
z naszych zawodników — Jan Ą/- 
lończyk osiągnął w półfinale 10,

| i cńpadł. Zwycięzca biegu na 100 
t m Silvio Leonard (Kubę) wynikiem 
, 19 08 ustanęwił rekord Uniwersja­

dy. \ i
W silnej obsadzie biegu finałowe 

go Elżbieta Długołęcka wywalczyła 
piąte miejsce — H,50. Polka osłab­
ła na finiszu uzyskując gorszy 
czas niż w eliminacjach. Trium­
fowała Ludmiła Storoitkcwa IZSRR) 

11,21 przed Andreą Lynch (W. 
Brytania) — 11,22 i Silvią Chivas

Promień Opał. — 
Stella Luboń

Olimpia II — Start Pobiedz. 
Przemysław — Orkan Galowo 
Warta Sreni — Posnania

2:3
1:0

przełożony na 25. VIII
Polonia N. Tomyśl — 

Budowlani

Arkonia Szczecin — Lech P-ń 
Małapanew Ozimek — Widzew 
Stal Rzeszów — Górnik Zabrze 
Piast Gliwice — ŁKS Łódź 
Hutnik Kraków —

0:1
6:7

3:0

Unia Swarzędz — Lech II 
Zjednoczeni Wrz. —: Warta II

3:1
0:1
0:2

Szombierki
Concordia Piotrków — 

Zawisza
ROW Rybnik — Odra

Bytom

Bydg.
Opole

2:4

TABELA

1. Warta II
2. Polonia N. Tomyśl
3. Warta Śrem
4. Start Pob.

4
3
4

6. Stella Luboń
7. Przemysław
8. Budowlani P-ń

8 
7
6
6
6

10—6
5—1

4
4

4
3

3—5
7—7

Gryf Słupsk — Arka Gdynia 
Bałtyk Gdynia —

Pogoń Szczecin
Odra Wodzisław — 

Ruch Chorzów
Górnik Walb. —

Polonia Bytom
Zagłębie Lubin —

Zagłębię Sosn.

0:3
2:3
5:4

3:0

2:1

2:1

0:1

Unia Leszno — ROW Rybnik 
Stał Gorzów — Wybrzeże Gd. 
Kolejarz Opole, —

f Motor Lublin
Snarta Wrocław — 

Stal

TABELA

1. Stal Gorzów
2. Unia Leszno
3. Polonia Bydg.
4. Kolejarz Opole
5. Włókniarz Cz.
6. ROW Rybnik
7. Wyurzeże Gd.
8. Stal Toruń
9. Motor Lublin

10. Sparta Wrocław

13
13
14
13
14
13
14
14
14
14

54:41
61:34
63:32

61:35

Toruń

20:6
16:10
16:12
16:10
16:12
12:14

10:18
19:18

8:20

42:54

+208

+ 112

— 56
— 62

gu na 3 000 m z przeszkodami wy 
stąpił Bronisław Malinowski. Nasz 
reprezentant cały czas kontrolo­
wał bieg, nie narzucając ostrego 
tempa. Ostatecznie Polak zajął 
drugie miejsce — 8.34,0 za Ranem 
Addisonem (USA) — 8.33,1, zapew 
niając sobie miejsce w finale.

Sobota była pechowym dniem 
dla polskich szermierzy. Z powo­
du kontuzji nie przystąpiła do walk 
w eliminacjach bezpośrednich 
jedna z najlepszych florecistek tur 
niej-u indywidualnego Barbara Wy 
soczańska. Druga nasza zawodni­
czka Delfina Skąpska nie zdołała 
zakwalifikować się do finału. Po 
wygraniu z Węgierką Kovacs, Skąp 
ska została wyeliminowana przez 
Kubankę Fonst. W finale niespo­
dziewanie najlepszą okazała się 
Czechosłowaczka Katerina Raczo- 
va, która wyprzedziła Hannisch 
(RFN) i mistrzynię olimpijską Wę 
gierkę IloMę Schwarzenberg.

na
V7

poręczach i skoku przez kof13.
wieloboju najlepszą była Ru-

(Kuba) ,2.3.
Do finału \ awansowali nasi* czte 

rystu metr owcy Ryszard Podlas i 
Jerzy Pietrzyk, który w półfinale
zajął trzecie miejsce — 46,77. R.

—230
—169

-Pcdlas zwolnił tempo w końcówce 
i uplasował się na II miejscu — 
46,57. Także Jolanta Januchta w 
półfinałowym biegu na 800 m re­
zultatem 2.02,1 zapewniła sobie miej 
sce wśród najlepszych, podobnie 
jak Barbara Kwietniewska w tde- 
gu na 410 m — 53,43.

W sobotę w pierwszej serii bie-

Do czołowej szesnastki turnieju 
szablistów zakwalifikow-ał się je­
dynie Edward Korfanty. W trze­
ciej rundzie eliminacyjnej Korfan 
ty wygrał trzy walki m. in. z Ru­
munem Irimieiem 5:4. Nie powio­
dło się natomiast Wiesławowi Glo 
nowi, który zdołał pokonać jedy­
nie Japończyka Gamazaki 5:2 i w 
III rundzie został wyeliminowany, 
z turnieju.

Nasza jedyna gimnastyczka Łu­
cja Matraszek-Cbydzińska zajęła 
8 miejsce w wieloboju. Polka uzy­
skała 74,35 pkt. Nasza reprezen­
tantka będzie brała jednak nadal 
udział w turnieju — wystąpi bo­
wiem w finałach indywidualnych,

munka Goreac przed Globową 
(ZSRR) i Czatarową (Bułgaria). Za 
kończył natomiast swój udział * 
Uniwersjadzie Łukasz Uhma. 
lak w wieloboju został sklasyii* 
kowany na 39 miejscu, gromadząc 
165,00 pkt.

W swym ostatnim meczu w 
pie eliminacyjnej polskie siatka, 
ki przegrały z Bułgarią 1:3 (»:15' 
15:10, 13:15, 7:15). Polki zajęły dru­
gie miejsce za zespołem Bułgarii 
jednak awansowały do półfinał'1- 
W swojej grupie półfinałowej na« 
zespól spotka się z Bułgarią, Wło­
chami, RFN, Rumunią, CSRS. Wy 
nik meczu z Bułgarią zalicza51} 
jest do gier półfinałowych.

W swym drugim występie na 
turnieju uniwersjadowym polski 
keszykarki spotkały się z zawod­
niczkami Kanady. Polki przegra­
ły mecz 52:80 (22:37).

Porażką polskich koszykarzy Ta 
kończył się mecz o awans do pół­
finału. W trzecim, ostatnim spo‘ 
kaniu eliminacyjnym grupy 
nasza drużyna przegrała z USA 
62:91 (28;45). Polacy tylko W pier­
wszej połowie nawiązali równoue 
ną walkę z silnymi przeciwnikami. 
Niestety, w ostatnich 5 minutach 
przed przerwą polski zespół zdo­
był zaledwie jednego kosza i 0 
tego momentu koszykarze amerj 
kańscy przeważali zdecydowanie 
na boisku. Najwięcej punktów d 
polskiej drużyny zdobyli: Euge 
niusz Kijewski — 24 i Francisze
Niemiec 10. Polacy
grupie zajęli drugie miejsce i wal
czyć będą o dziewiątą loKa'pAp


